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W e L w ow ie z dostawą do dom u: miesięcznie xt, 1 .5 0 , 
kw aitalnie ił .  4 .0 * .  półrocznie 8  zł. Prenuine- 
rn tirow ie  miejsc.iwi, składający przedpłatę bez­
pośrednio w adm in istrac ji fJaz. N a r ., mają nadto 
prawo b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek 7 
czytelni H. A ltenberga (dawniej F . II. Richtera).

Nu p ro  w incy i zpizesyłaę  poczt e r ą :  miesięcznie 2  zł. 
kwar'. ilnii  8  zł., połrocuiie 12 zł.

Z '  g  a i r l f a  kwartalnie zł, 7 .no, półrocznie 15 zł.
P rc  im n e ra to ro w ie  Gaz. N ar. moga otrzymywać 

tygodnik humorystyczny S Z C Z U T E K  za do­
p ła tą : miesięcznie 85 et., kw artaln ie  1 zł. a 
BIBLIOTEKĘ POWIEŚCIOWĄ GAZ. NAR., wychodzącą 
co piątku zeszytam i, za dopłatą miesięczną 10 et., 
kw artaln ie  1 zł. 10 ct.

S u m e r  k o s z t u j e  6 c e n t ó w .

Rok X X X IV .
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dla Lwowa o godzinie 2  w południe — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem

i i i  L A  R K O A K O I  I : Ul. K a r o l i  L u d w ik a  1. 3
Otwarte od godziny 9. do 18. w południe.

" I I  HŁ ł D H I M S f l l A e r i :  Ui. K a ro la  L udw ika3 
(sklep). Otwarte od 9 rano do 7 wieczorem. 

Sp łoszen ia  i p rzed p ła tę  przyjm u ją  w e L w o w ie . 
Administracja Cło*. N ar. ul. Karola L udw ika J. 3. 
w P a ry ż u ;  0. Adam (Ciborowski), 38 rue d eV areń n e  
Paris, — we W iedniu: H aasen sttin  <fc Vog!er (Otto 
Maas), W aliisehgasse 10; Rudolf Mosse, S eilerstad te  3. 
A. Oppelik, Grimangergasee 13; M. Dukes, Wolizeile 6- 
H. Schallek, Wollzeile U  i J . D anneberg, I. Woll- 
zeile 19, — w  Ham burgu: A. Steiner, — w  F rank  
,u r c ie  n. M.: Haasensiein & Vogler i G. L. Laube & C 

— w  W p.rszaw le: Reichmaon & Freudler.

KNA OGŁOSZEŃ : O głoszeula zw y cza jn e  za je- 
duoszpaltowy wiersz dobnym drukiem  lub jego  
miejsce 6  et N adesłane *a w ir s z  ab jego 
miejsce 3 0  ct. G łosy publiczności za wiersz
lub jego miejsce 5 0  et. „Pryw atna korespon­
d en cja"  3 ct. od wyrazu. Karty korespon­
dencyjne dla drobnych ogłoszeń 3 0  ct.

Budżet oświaty.
L w ó w  d. 24. k w ie tn ia .

O i le  u s p ra w ie d l iw io n y  j e s t  zw ycza j  
p a r la m e n ta r n y ,  że  p r z y  r o z p r a w ie  b u ­
d że to w ej  ro z t r z ą s a n ą  b y w a  o g ó ln a  s y -  
t u a c y a  p o l i ty cz n a ,  g d y ż  o d b i ja  się w 
cy frac h  b u d ż e tu ,  t a k  z n o w u  z e  w sz y ­
s tk ich  d z ia łó w  p r e l im in a r z a  b u d ż e t  o- 
św ia ty  n a jg łę b ie j  w n ik a  w  is to tę  d u ­
c h o w ą  p o sz c z e g ó ln y c h  k ra jó w  i n a r o ­
dowości,  w c h o d z ą c y c h  w sk ła d  p ań s tw a .  
Z te g o  też  p o w odu  z a s łu g u je  on  n a  oso­
b liw ą  uwagę-

T e ra ź n ie j s z y  a u s t ry a c k i  m in i s t e r  o 
ś w ia ty ,  d r .  M adeysk i,  w  ś w ie tn e j  m o ­
wie, w  k tó re j  o k reś l i ł  s ta n o w isk o  r z ą d u  
w obec  n a jw a ż n ie j s z y c h  , n a  pi rz ą d k u  
d z ie n n y m  s to jąc y ch  z a s a i n j CZyob kwe- 
s ty j sp o rn y ch  w  za k re s ie  w y c h o w a n ia  
pu b l ic zn e g o ,  w y p o w ied z ia ł  z a ra z e m  pro­
g ram  p o l i ty k i  rządu ks. Windischgrae 
tza  w  s to s u n k u  do  religh i do  narodo­
wości. Należący b o w iem  do n ie g 0 dzia ł  
u rz ę d o w a n ia  w  ty c h  dwóch k ie ru n k a c h
w y m a g a  n a jw ięc e j  bacznośc i  —  i pod 
lega ta k ż e  ze  s t r o n y  każ d eg o  s t r o n n i ,  
o twa p o l i ty cz n eg o  n a jd ra ż l iw s z e j  k ry  
tyce. K a ż d e  b o w iem  s t ro n n ic tw o  pow a 
żne, k tó re  p o l i ty k i  sw o je j  n ie  ro b i t y l ­
ko n a  dziś ,  bez n a d z ie i  n a  ju t ro ,  musi 
d baó  j a k  n a j t ro s k l iw ie j  o s p r a w y  w y ­
c h o w a n ia ,  a ż e b y  j e g o  d ą ż e n i a  i ideały  
n ie  z n ik ły  bez  ś la d u  w n as tę p n e ru  ju ż  
poko len iu .

N ie  m o ż n a  te ż  za  z łe  b r a ć  te g o  dr. 
M a d ey sk ie m u ,  iż  o g ra n ic z y ł  s ię  ty lk o  
do  z a g a d n ie ń  o g ó ln y c h .  P r z e m a w ia ł  b o ­
w ie m  j a k o  m i n i s t e r  —  do r e p re z e n ta -  
oyi w sp ó ln e j  w s z y s tk ic h  k r a jó w  i n a ­
rodow ości.

Z  w łaśc iw ą  m u  z rę czn o śc ią  d y a le -  
k ty c z n ą  w y m in ą ł  d r .  M a d e y sk i  S cy l lę  
i C h a r y b d ę  s to s u n k u  p a ń s tw a  do ko­
ścio ła , o św ia d cz a ją c ,  iż  r z ą d  t e r a ź n ie j ­
szy  będz ie  z r ó w n e m  u s z a n o w a n ie m  
w a r o w a ł  p r a w a  za ró w n o  p a ń s tw a  j a k  i 
kościoła , źe nie n a r u s z y  sam , an i ne 
ru sz a ć  nie p o z w o l i  ich  u p r a w n io n y c h  
g r a n ic  w p ły w u ,  i u zna je ,  źe  ty lk o  w 
z g  o d  n  e m  w sp ó łd z ia ła n iu  o b u  ty c h  
c z y n n ik ó w  w id z i  n a j l e p s z ą  rę k o jm ię  
p o m y ś ln e g o  ro zw o ju  k n l tu r n e g o  społe­
c z e ń s tw a .  M in is te r  d a ł  t y m  s jo s o b e m  
do  z ro z u m ie n ia ,  iż  w d ra ż l iw e j  k w e - ty i  
s z k ó ł  w y z n a n io w y c h  r z ą d  te ra ź n ie js z y  
n ie  d a  s ię  sk ło n ić  do ż a d n y c h  now ości  
z b y t  d a le k o  s ię g a ją c y c h ,  g d y ż  p r z e d e  
w s z y s tk ie m  b ę d ą  s z a n o w a n e  i s t n i e ­
j ą c e  g r a n ic e  w p ły w u  n a  ośw  a tę  p a .  
b l ic zn ą  z a r ó w n o  p a ń s tw a  j a k  i ko ­
ścioła.

W o b e c  a s p i r a c y j  n a r o d o w y c h  po-  
s ' a w i ł  sob ie  r z ą d ,  w e d ł u g  s łó w  m i n i ­
s t ra ,  j a k o  p r z e w o d n i ą  z a s a d ę :  o ile  
m o ż n o ś c i  s p r a w ie d l iw ie ,  b e z s t r o n n ie  i 
ż y c z l iw ie  c z y n ić  z a d o ś ć  p o t r z e b o m  c y ­
w i l i z a c y jn y m  w s z y s tk i c h  n a r o d o w o ś c i  
—  w  g r a n i c a c h  m o ż n o ś c i  fi n  a  n-  
s n w e j  p a ń s t w a .  I s to tn i e ,  t r u d n o  
c o ś k o lw ie k  z a r z u c i ć  t a k i e m u  s ta n o w i ­
sk u .  Ż y c z l iw e ,  b e z  u p r z e d z e n i a  a n i  z a  
a n i  p r z e c i w k o  ż a d n e j  n a r o d o w o ś c i

im

t r a k t o w a n i e  s p r a w  o ś w i a t y  s t a n o w i ło  
z a w s z e  p r z e w o d n i ą  z a s a d ę  d la  P o la  
k ó w ;  g d y  p r z e t o  t a  z a s a d a  w e s z ł a  o- 
b e c n ie  w  p r o g r a m  r z ą d u ,  m o ż e  n a s  to  
t y lk o  c ie sz y ć .

W r o z p r a w i e  K o ła  p o l s k ie g o  n a d  
e t a t e m  m i n i s t e r s t w a  o ś w i a t y  i w p r z e ­
m ó w ie n ia c h  p o ls k i c h  p o s łó w  w  Izb ie  
d a n o  z n ó w  w y r a z  s p e c y a ln y m  ż y c z e ­
n io m  n a s z e g o  k r a j u  w  t y m  d z i a l e  z a ­
r z ą d u  p a ń s tw o w e g o ,  ż ą d a n i a  te  s t r e ­
s z c z a j ą  w  n a s t ę p u j ą c y c h  p u n k t a c h  g ł ó ­
w n y c h  : W i ę k s z e  w k ł a d y  n a  b u d o w le  
u n iw e r s y t e c k i e  w K ra k o w ie  i  w e  L w o ­
w ie  —  a  w s z c z e g ó ln o śc i  w e  L w o w ie  
r o z s z e r z e n i e  g łó w n e g o  g m a c h u  u u i-  
w e r s y t e t u ,  i w y z n a c z a n ie  w ię k s z y c h  
k r e d y tó w  u a  b u d o w ę  g m a c h ó w  d la  w y ­
d z i a łu  l e k a r s k i e g o ;  u r z ą d z e n i e  h y g i e n i -  
c z n e g o  i n s t y t u t u  i  k l i n i k i  p s y c h i a t r y ­
c z n e j  p r z y  u n i w e r s y t e c i e  J a g i e l l o ń s k im  
w  K ra k o w ie ,  k a t e d r  p e d a g o g ik i  i d y ­
d a k t y k i  p r z y  o b u  u n iw e r s y t e t a c h ,  p o d  
n i e s i e n i a  p łacy  p ro fe so ró w ,  a b y  z a c h ę ­
cie l e p s z e  s i ły  n a u k o w e .  D a l s z y m  p o ­
s t u l a t e m  jest. u r z ą d z e n i e  w y ż s z e j  s z k o ­
ły  h a n d l o w e j  w e  L w o w ie ,  e w e n tu a l n i e  
u tw o r z e n ie  w y d z ia łu  k o m e r e y a lu e g o  
p rz y  s z k o le  p o l i t e c h n ic z n e j  w e  L w o ­
w ie.  W d z ia le  s z k ó ł  ś r e d n i c h : p o m n o ­
ż e n ie  i°h  i lośc i ,  z m n ie j s z e n ie  ilości su -  
p le n tó w ,  z a p r o w a d z e n ie  o b o w ią z k o w e j  
n a u k i  g im n a s ty k i ,  u p r o s z c z e n ie  p l a ­
n ó w  n a u k o w y c h .

C h a r a k te r y s ty c z n e  z n a m ię  te g o ro ­
c z n e j  rozprawi® b u d ż e to w e j  w R a d z ie  
p a ń s tw a  nad a ło  p r z e m ó w ie n ie  posła 
B a rw iń s k ie g  i W im ie n iu  k lu b u  ru sk ie ­
go — a po jednaw cze .  O d p o w ia d a ło  ono
k o n s e k w e n tn i e  treśc i  p r z e m ó w ie n ia  p o ­
sła  W a c h u i a u i u a  w o g ó ln e j  ro z p ra w ie  
b u d że to w e j .  Z da je  s ę, iż e r a  „ b o r b u 
ru sk ic h  w  ra jo h s ra c ie  w ie d e ń s k im  s ta  
n o w cz o  m iu ę ła  j u ż  — r e Pr ® zen tanci  
s t r m u i c t w  ru s k ic h  p rzysz li  w re szc ie  do 
r r z e k o u a n ia ) że  in te resom  sw o ic h  w y ­
borców  s k u te c z n ie j  i p o ż y te c z n ie j  b ę d ą  
s łuży li ,  g d y  w e jd ą  n a  d ro g ę  p o l i ty k i  
realnej,  n iż  g d y b y  mieli p o zo s tać  p rz y  
sy s te m ie  s k a r g  i p ro tes tów , b e z o w o cu y c h  
ape lów  d o  N iem ców  czy  do  C zechów , 
czy do  n ie z a d o w o lo n y c h  m a lk o n te n tó w
„ s ło w ia ń sk ic h 11. ..

Mowa pesia Fioiisfep-
(Telegw m  Gaz. Nar.)

W iedeń d. 23. k w ie tn ia .

N a  d z is ie js z e m  p o s iedzen iu  I z b y  po ­
s łów  z a b ra ł  g }08 p  p i n i ó s k i  j a k o  
s p r a w o z d a w c a  b u d ż e tu  w y z n a ń  i o- 
ś w iaty .

N a  czele za ją ł  s i „ sp ra w ą  n a u k i  
k l a s y c z n e j ,  j p o d n ió s t  ź e z m ia n y  
co do m e to d y  i p , anu  n a n k o w e g o  są 
k o n ie c z n e ,  że  J e d n a k o w o ż  rzeczy  te g o  
r o d z a ju  z w ie lk ą  o s t ro ż n o ś c ią  i  d o p ie ro  
po w y t r a w n e j  r 0Zw adze  p rz e p ro w a d z a ć  
n a le ż y .  Na k a ż d y  j,p0Styb s tanow czo  
b ro n ie  s ię  n a l e ż y  p rz e c iw  w y ru g o w a n iu  
n a u k i  k la s y c z n e j  z g j m n a z y ów. P r z e ­

k ł a d y  z  l i t e r a t u r y  k la s y c z n e j  b y ły b y  
m oże  o d p o w ie d n ie m i  do  b l iż sz eg o  z a ­
p o z n a n ia  m ło d z ie ż y  z w ła ś o iw y m  d z ie ł  
t y c h  d u c h e m .

D ale j  p o d n ió s ł  h r .  P in iń s k i  z n a c z e ­
n ie  n a  u  k i  h  i  s  t  o r  y  i, z w ła s z c z a  zaś  
d z ie jó w  o jc z y s ty c h .  T y m  sp o so b e m  n a j ­
s n a d n ie j  p o ło ż y ło b y  s ię  t a m ę  o w y m  d ą ­
żnośc iom , k tó r e  n o w o c z e s n e g o  ś w i a t a  
n  e u z n a ją  za  w y tw ó r  h is to ry c z n y ,  ale 
z a  coś ta k ie g o ,  co k a ż d e j  c h w i l i  s a m o ­
w o ln ie  z m ie n ia ć  i p r z e tw a r z a ć  m o ż n a ,

"Wobec w y w o d ó w  dep . D e in la  co do 
j ę z y k o w y c h  s t o s u n k ó w  n a  au -  
s t r y a o k im  S z l ą z k u  p o d n o s i  m ó w ca ,  
że tak  z w a n i  W a s s e rp o la c y  n a  S z lą z k u  
są  P- la k am i a n ie  j a k ą ś  o d r ę b n ą  n a r o ­
d ow ością ,  k tó i ą b y  A u s t r y ę  w z b o g a c ić  
m  i n a ;  P o la c y  g a l ic y j s c y  z a w s z e  s ię  
b ę l ą  czuli  o b o w ią z a n y m i  w s p ie ra ć  i 
d o p o m a g a ć  b r a c io m  sw o im  sz lą z k im  co 
do h h  p o tr z e b  k u l tu r n y < h .  (O k lask i  z 
ław  polskich) . J e ż e l i  dep .  H o r m u r a k i  
m ó w ił  o z g o d n e m  w sp ó łd z ia ła n iu  w s z y s t ­
k ic h  n a r o d o w o ś c i  n a  B u k o w i ­
n i e ,  to  j e s t  to  ideał ,  do  k tó r e g o  j e ­
szcze  b a r d z o  da leko , —  o s ią g n ą ć  go  
m o ż n a ,  a le  w ła ś n ie  u p rz e jm o ś c ią  r o d a ­
ków  br. H o rm u ra k ie g o .  R u s i n  i mo 
g ą  z a w sz e  liczyć n a  ż y c z l iw e  p o p a rc ie  
s w o ic h  życzeń  ze s t r o n y  r e p r e z e n t a n ­
tó w  p o lsk ich ,  O ile do  s p e łn ie n ia  ich 
d ą ż ą  w  p o ro z u m ie n iu  z p r z e d s ta w ic ie ­
lam i n a r o d u  polskiego.

N a s t ę p n ie  p rz e sz e d ł  h r .  P m i ń s k i  
d o  u t a w y  o s z k o ł a c h  l u d o ­
w y c h  i r e l i g i j n e j  s t r o n y  n a ­
u k i .  T u  r o z r ó ż n ić  n a le ż y  m ię d z y  za- 
s a d n ic z e m  p o s z c z e g ó ln y c h  s t r o n n i c t w  
s t a n o w is k i e m  a  ż y c z l iw o śc ią  ich  i u- 
p r z e jm o ś o ią  d l a  i n n y c h  g r u p  p a r l a ­
m e n tu .  S t r o n n i c t w o  n a s z e  b y ło  z a w s z e  
za  r o z s z e r z e n ie m  a u t o n o m i i  co d o  
s z k o ły  In d o w e j .  W s z e la k o  r z e c z  to  n a ­
tu r a l n a ,  j e ż e l i  w  o b e c n e j  dob ie ,  k ie d y  
n a s t ą p i L  k o a l io y a  s t r o n n i c t w  u m i a r ­
k o w a n y c h ,  n ie  w y s t ą p i  s ię  z w n i o s k a ­
m i w  ty m  w z g lę d z ie ,  k t ó r e b y  o c z y w i ­
śc ie  n o s i ły  z n a m ię  w y b i t n i e  p o l i t y ­
czne.  U z n a je  ono  z a s a d n i c z e  s t a n o w i ­
sk o  p o s łó w  z p r a w e g o  c e n t r u m ,  z d r u ­
g ie j  w s z e la k o  s t r a n y  n a l e ż y  te ż  p o d ­
n ie ść ,  że  co s ię  t y c z y  z g o d n e g o  w s p ó ł  
d z i a ł a n i a  p a ń s t w a  i k o śc io ła ,  d o b r ą  
k o m i t y w a  t a k ż e  n a  p o d s t a w i e  i s t n i e ­
j ą c e j  p a ń s tw o w e j  u s t a w y  o s z k o ła c h  
lu d o w y c h  j e s t  m o ż l iw ą .  W  ty m  w z g lę  
d z i e  w ca le  w ie lk ą  d o n io s ło ść  m a ją  z a ­
r z ą d z e n i a  a d m in i s t r a c y j n e ,  p r z y  k t ó ­
rych p o m o c y  t a k ż e  w o b e c  d z i s i e j s z y c h  
u s t a w  m o g ło b y  b y ć  r o z w i j a n e m  w y ­
c h o w a n ie  r e l i g i j n e  i m o ra ln e .

W k o ń c u  o m a w ia ł  p. P in i ń s k i  ży  
c z e n i a  G a l ic y i  o d n o s z ą c e  s ię  d o  t y t u ł u  
b u d ż e to w e g o  „ r e s t a u r a c y a  i k o n s e r w a -  
c y a  s t a r y c h  p o m n i k ó w  b u  d o -  
w l a n y c h " .  G a l icy a ,  d o ty c h c z a s  po 
m a c o s z e m u  t r a k t o w a n a  w  ty m  w z g l ę ­
dz ie ,  l iczy  n a  s p e łn i e n i e  sw o ic h  ż y c z e ń ,  
k tó r e  d o t y c z ą c e m u  m i n i s t e r s t w u  p r z e d ­
ło ż o n e  z o s ta n ą .  (O k lask i . )

Aresztowania w  Warszawie.
O  o s t a tn i c h  w y p a d k a c h  w W a r s z a ­

w ie p i s z ą  d o  D zie n n k a  P oznańskiego : 
W n o c y  z c z w a r tk u  n a  p i ą t e k  a r e ­
s z to w a n o  w s z y s tk ic h ,  z a t r z y m a n y c h  
w d n iu  17. k w i e t n i a .  A r e s z t o w a ń  (z 

2 0 0  o sób  w z ię to )  d o k o n y w a ła  po- 
l i ó y a ; r e w iz y i  n i e  ro b io n o  w ca le ,  p r o ­
to k o łó w  n i e  s p is y w a n o .  K o b ie t y  o s a ­
d z o n o  w  w ię z ie n iu  s p e c y a ln e m  n a  u l i ­
cy  Z ło te j ,  m ę ż c z y z n  z^ ś  w k i lk u  m ie j ­
scach ,  m ia n o w ic i e  w  w ię z ie n iu  s led -  
c ż e m  n a  D łu g ie j  i  C h ło d n e j .  P o n i e ­
w aż  t r u d u o  p r z y p u ś c ić ,  ż e b y  w y d a n o  
w y ro k i  b e z  z b a d a n i a  c h o c ia ż b y  pro  
f o rm a  o s k a r ż o n y c h ,  n a l e ż y  u w a ż a ć  te  
a r e s z t o w a n i a  z a  w y b r y k  g o r l iw o ś c i  
z a s tę p c y  j e n e r a ł a - g u b e r n a t o r a ,  p Me- 
d e m a  k tó r y  w t e n  s p o s ó b  c h c e  p o z y ­
s k a ć  w z g lę d y  w ł a d z y  n a j w y ż s z e j .  N ie  
m o ż n a  te ż  u w a ż a ć  ty c h  a r e s z l o w a ń  z a  
w y w o ła n e  k o n ie c z n o ś c ią  ś l e d z t w a ,  bo, 
j a k  u a d m ie n i ł e m ,  re w iz y i  n ie  ro b io n o .

I n n y c h  ares/.Łowau w  t y m  c z a s ie  n ie  
by ło ,  w sz e lk ie  k r ą ż ą c e  po  m ie śc ie  po  
g ł o s k i  są  bajką.

Do z a k o m u n ik o w a n y c h  w  p o p r z e ­
d n im  liśc iu  w ia d o m o śc i  o a r e s z t o w a ­
n ia c h  w t o r k o w y c h  d o d ać  n a l e ż y  k i lk a  
u w a g  o z a c h o w a n iu  s ię  policyi.

A r e s z t o w a n o  w s z y s tk ic h  n a  u l i c y  
P o d w a le ,  p r z e d  s a m y m  cy rk u łe m ,  k i e ­
d y  w  t łu m ie  o p rócz  osób, p o w r a c a j ą ­
cych z  n a b o ż e ń s tw a ,  by ło  w ie lu  z w y ­
c z a j n y c h  p r z e c h o d n ió w .  Ruch n a  te j  
u l ic y  z a w s z e  j e s t  d o sy ó  d u ż y ,  17. k w i e ­
t n i a  b y ł  w ię k s z y  n iż  z w y k le ,  p u b l i ­
c z n o ś ć  j e d n a k  n i e  s z ł a  z b i tą  m asą,  
a l e  m n i e j  l u b  w ię c e j  l i c z n e m i  g r o ­
m a d k a m i .

W id o c z n ie  p o l i e y a  n ie  b y ła  p r z y ­
g o t o w a n ą  n a le ż y c ie .  P o n ie w a ż  w  c ią ­
g u  o s t a t n i c h  k i lk u  l a t  b y ł y  w d n iu  3 . 
m a j a  „ d e m o n s t r a c j e "  w  O g r o d z ie  b o ­
ta n i c z n y m ,  w ięc  i t e r a z  p o l ie y a  n a  
t e n  d o w c ip n y  w p a d ł a  d o m y s ł ,  że  t a m  
w ła ś n i e  p u b l i c z n o ś ć  s ię  z b i e r z e .  Od 
r a n a  w  O g ro d z ie  b o t a n i c z n y m  i w  p o ­
b l i ż u  b y ł o  m n ó s t w o  p o l i e y a n tó w ,  a- 

j g ę p t ó w  t a j n y c h  i  n a w e t  p o  c y w i ln e -  
rn h i  w y s t r o jo n y c h  ż a n d a r m ó w .  0  z a ­
m ia r z e  u r z ą d z e n i a  p o c h o d u  n a  u l ic ę  
D u n a j ,  d o  d o m u  n i e g d y ś  K i l iń s k ie g o ,  
z a m ia rz e ,  k tó r y  p o w s t a ł  d o p ie ro  p r z y  
w y jś c iu  z k o ś c io ła  lu b  p r z y n a jm n ie j  
do te j  c h w i l i  p r z e z  i n i e y a t o r ó w  w t a ­
j e m n i c y  b y ł  t r z y m a n y ,  p o l i e y a ,  z d a je  
s ię  n ic  n ie  w ie d z ia ła .  A że z d a n ie m  
w ł a d z y  r o s y j s k i e j  o w s z y s tk ie m  z a ­
w sze w ie d z ie ć  p o w in n a ,  chcąc  p o w e to ­
w a ć  s w o ją  k a r y g o d n ą  w  o c z a c h  z w ie r z ­
c h n o ś c i  o p ie sza ło ść ,  z a c z ę ła  g o r l iw ie  
c h w y ta ć ,  k o g o  s ię  d a ło .  P o l ic y i  b y ło  
b a rd z o  n i e  w ie le  i g d y b y  p u b l ic z n o ś ć  
ch c ia ła ,  m o g ła b y  z ł a tw o ś c i ą  p r z e r w a ć  
k o r d o n ,  c o b y  n i e w ą t p l i w i e  n a s tą p i ło  
w te d y ,  g d y b y  t ł u m  p o s u w a ł  się  w  
z w a r ty c h  s z e r e g a c h .  D o p ie r o  w  k w a u -  
d r a n s  p o  a r e s z t o w a n i u  ca ie j  m a s y  o- 
śó b  p o s p i e s z n i e  n a d b i e g ł y  w e z w a n e  
p r z e z  teli fo n  z i n n y c h  c y r k u łó w  k o ­
m e n d y  p o l i c y jn e .  W ła ś c iw ie  m ó w ią c

w s z y s c y  a r e s z t o w a n i  d o b r o w o ln ie  o d ­
d a l i  s ię  w  rę c e  p o l ic y i .  K to  c h c ia ł  b o ­
w iem , p o t r a f i ł  s ię  u s u n ą ć .  W p a d l i  w 
m a t m ę  ci, k t ó r z y  n ie  o c z e k iw a l i  tego  
n ie s p o d z i e w a n e g o  n a p a d u ,  z a im p r o w i ­
z o w a n e g o  n a  p r ę d c e  z  r o z k a z u  o b e r -  
p o l i c m a js t r a .  Nie w z y w a n o  w c a le  p u  
b l ic z n o ś c i  do  r o z e j ś c i a  -się, j a k  to w y ­
r a ź n i e  n a k a z u j e  p ra w o . . .

O p r z y p a d k o w y m  c h a r a k te r z e  a r e ­
s z to w a ń  św ia d c z y  f a k t ,  ż e  w  l iczb ie  
z a t r z y m a n y c h  z n a la z ł  s ię  R o s y a n in ,  
a s y s t e n t  m in e r a lo g i i  p r z y  u n i w e r s y t e ­
c ie  tu te j s z y m  p .  D...

O p ró c z  c h ę c i  o k a z a n ia  g o r l iw o śc i  
n ie  by ło  ż a d n e j  r a c y o n a ln e j  p r z y c z y n y  
a re s z to w a ń .  N ie  z a p o b ie g ły  one  m a n i-  
fe s ta cy i ,  bo  p o ch ó d  s ię  o d b y ł .  Z a t r z y ­
m a n o  z a le d w ie  >/4 osób , b ę d ą c y c h  w 
d a n e j  c h w il i  n a  u l ic y ,  a  n a jw y ż e j  */10 
z n a jd u ją c y c h  s ię  n a  n a b o ż e ń s tw ie  w  
kośc ie le .  M im ow oli  p o l ie y a  p r z y c z y n i ła  
s ię  do  s p o p u la r y z o w a n ia  r o c z n ic y .  P o d ­
czas  p o ch o d u  z kośc io ła  l u d n o ś ć  dz ie l­
n ic y  s ta ro m ie jsk ie j  t ł u m n ie  w y l ę g ł a  n a  
n lice ,  a k i e d y  z a c z ę to  a r e s z to w a ć ,  w y ­
r a ż a ła  g ło śn o  s w e  w sp ó łc zu c ie  i  n i e n a ­
w iść  do  R o s y a n .  Do p ó źn e g o  w ie c z o ra  
n a  u l ic a c h  zb ie ra ły  s ię  g r o m a d k i  a  z a ­
im p r o w iz o w a n i  p re le g e n c i ,  z w y k le  r z e ­
m ie ś ln ic y ,  t łó m a c z y l i  n ie ś w ia d o m y m  
j a k ą  ro cz n icę  o b c h o d z im y ,  w s p o m in a l i  
n a z w is k a  K i l iń s k i e g o  i  K o ś c iu s z k i .  R o z ­
r z u c e n ie  t y s i ę c y  o d e z w  i b r o s z u r  n ie  
s p o p u la ry z o w a ło b y  t a k  p a m ię tn e j  r o c z n i ­
cy .  O d p r o w a d z a n ie  a r e s z to w a n y c h  g r u ­
p a m i  po k i lk u  lu d z i  do  w ła ś c iw y o h  c y r ­
k u łó w ,  a  n a s t ę p n i e  do  m ie s z k a ń ,  r o z n io ­
s ło  w ieść  o d e m o n s t r a c y i  po  ca łe j  W a r ­
szaw ie .  G r o m a d y  lu d z i  t o w a r z y s z y ły  
p r o w a d z o n y m  p r z e z  p r z e b r a n y c h  po c y ­
w i ln e m u  p o l i e y a n tó w ,  a  k a ż d y  p y ta ł ,  
co to  s ię  s ta ło  i, m a  s ię  ro z u m ie ć ,  z a ­
w sze  p r a w ie  o t r z y m y w a ł  w ła ś c iw ą  od 
pow iedź .

T r z e b a  z a z n a c z y ć ,  że od  r a z u  z a ­
czę to  k la sy f ik o w a ć  z a t r z y m a n y c h  i j e ­
d e n  z o ficerów  p o l ic y jn y c h  r o z k a z a ł  
o d d z ie la ć  osoby ,  n a le ż ą c e  z w y g lą d u  
do  in te l ig e n c y i .  R z e m ie ś ln ik ó w ,  r o b o ­
tn ik ó w ,  a  w ła ś c iw ie  w s z y s tk i c h  lu d z i  
l icho  u b r a n y c h  w y p u s z c z a n o  bez z a p i ­
s y w a n i a  n a z w i s k , a  n a w e t  p o p ro s tu  
w y p ę d z a n o  z c y r k u łu .  Ł a t w o  o d g a d n ą ć  
p o w o d  t e g o  p o s tę p o w an ia .  W e d ł u g  te- 
o r y i  p o l i t y k ó w  r o s y js k ic h  w sze lk ie  de-  
m o n s t ra c y e ,  w sze lk ie  o b ja w y  p r o t e s t u  
s ą  s p r a w ą  n ie l ic z n e j  g a r s t k i  i n t e l i g e n ­
cyi.  S tu d e n tó w  c h w y ta n o  n a w e t  p ó źn ie j  
n a  w s z y s tk ic h  s ą s ie d n io h  u l ic ac h .

C h o d z i  o to, ż e b y  w y p a d k o m  n a d a ć  
c h a r a k t e r  m a n i f e s ta c y i  s tu d e n c k ie j ,  i n ­
s p i r o w a n e j  p rz e z  n ie l iczną  g a r s tk ę  i n ­
t e l ig e n c y i .  L u d  p o w in ie n  b y ć  o b o ję ­
tn y m ,  a  p r z y n a jm n ie j  t a k  z ro b ić  n a l e ­
ży ,  ż e b y  s ię  w ydaw ało . ,  ż e  j e s t  o b o ję ­
tn y m .  P rz e c ie  w ed łu g  W arsz. D nie-  
w nika  n a w e t  w y b i ja n ie  o k ie n  w  p a ł a ­
ca ch  m a g n a tó w  j e s t  dz ie łem  „k l ik i  sz la ­
c h e c k o  - k le r y k a ln e j“ r e z u l t a t e m  „ks ię-  
d z o w sk o -p a ń s k ie j"  i n t r y g i .

K a r a ,  j a a a  a r e s z to w a n y c h  sp o tk a ,  
n ie  m oże  b y ć  c h y b a  zbyt. s u r o w ą  w o­
bec te g o ,  że  c h w y ta n o  w s z y s tk ic h ,  co 
s ię  zna leź l i  w  ś ro d k u  k o r d o n u  p o l i c y j ­
nego , w  k a ż d y m  za ś  r a z ie  p r z e k o n a

ty c h ,  co s ię  łu d z ą  do tychczas ,  że  p o d  
r z ą d e m  r o s y js k im  n a w e t  najściś le jszy  
lo ja l iz m  n ie  z a b e z p ie c z a  o d  w y b ry k ó w  
sa m o w o li .

D o d a je m y ,  że  oprócz pop rzed n io  
w y m ie n io n y c h  z osób  w ięce j  z n a n y c h  
a r e s z to w a ń  > B o les ła w a  hr .  C ho tom sk ie -  
g o  i  a u t o r k ę  p. C e cy l ię  W alew ską .

ej

Za cudze winy.
Przez

Anatola Krzjżanowskiego.

b łyska ły  tylko z pod pudn]) a dzjecinn§ 
jeszcze ,  ła d n ą  tw arzyczkę okalały od 
u cha  do ucha  k u n sz to w n ie  kręcące się 
loczki, zbliżył się w tej chw ili  inny j a ­
kiś znajomy.

M o r e c k i ,  ubaw iony  PoPrz e d n ią  roz* 
wn.. za dw om a te razmową

rami.

[Ciąg dalszy.]

—  J a k  to p rzesada  ? huknął .  — 
Kużą mi p łacić za wodę i pić przez 
m iesiąc  po szklance,  więc myślę sobie, 
będę p i ł  po trzy  odrazu i za dni d ' i ’* 
sięć s tąd  wyjadę. J a  do wody, a tu mi 
n ie  chcą dać więcej ; j a  do doktora, a 
on się śm ieje  i mówi, że kto raz przy- 
je  hal,  m usi m iesiąc  odsiedzi' ć. Ależ to 
is tn e  z łodzie js tw o. Za g ran icą  n igdzie 
tego nie m a i

—  D opraw dy, za g ra n ic ą  inacze j?  — 
zadzw onił młody g łos ik  pan ienk i.

—  A cóż p a n n a  Zofia m yśla ła ,  że 
zdz ie ra ją  j a k  tutaj ? o h o ,  n ie  m a  g łu ­
pich, n ie  daliby  się tak łapać .  R a d ca  mi 
w szystko dok ładn ie  opow iedzia ł.  T am , 
pan ie ,  porządek, rygor, aż miło. A tu ci 
do licha, leją wodę n a g łow ę,  wodę na 
n a  ga rd ło ,  wodę z rana ,  wodę w wieczór, 
i n a  tem cały ich  rozum , a p łacić  każą 
n a  w agę złota. N iech p iek ło  porwie  k ra ­
jow e  zak łady  ; sami oszuści.

O d sa p n ą ł  g n iew n ie  i p rzy su n ą w szy  
się do s ta rsze j  z dwóch pań, zaczął je j  
zn iżonym  ju ż  g ło se m  dalej oburzen ie  swe 
w ypow iadać .

Do m ło d s z e j , k tórej n a iw n e  oczki

n m ,  uut»«iuuy p o p rze d n ią  roz- 
za dw om a te ra z  p o su n ą ł  pa-

I —  I  c o i  —  z a p y ta ł  po p rzyw itan iu
I nowoprzybyły . — Jakżeż się  p a n n ie  Zofii 
N ałęczów podoba?

—  E  —  b rzm ia ła  n ie c h ę tn a  odpo­
w iedź — n ie  bardzo.

—  D opraw dy  ?
W olę siedzieć w in te res ie .
Nie może b y ć ?  

j Ju k  m am ę kocham . P rzyna jm n ie j
jji .k siedzę w in te r e s ie ,  to ciągi® no­

wych widzę gośc i a  u , zuwgze to sam o 
i to sam o.

f n '® p r z jk r z y  się  pan i  dni® c«łe 
w sklepie s p ę d z a ć ?

— P a n  wie, j aki tatlca ma duży i n ­

t e r e s ;  w ta im in te re s ie  to w łaśn ie  b a r ­
dzo zabaw nie .  I r zy cij0dza c iąg le  roz­
maici panowie, P rzychodzą  ro zm a ite  h r a ­
biny i także...  inne^ p anje . m oi n a  s ję 
też napa trzeć  i su ień i w szys tk iego  do 
woli. o  -  t rzepa ła  j a k  n a k rę c o n y  m ły ­
n ek  — nasz in te res  ca łe  m ias to  zna. U  
tatki każdy subiekt to taki e leg a n ck i  pan ,  
żo m ożnaby  go wziąć za ja k ie g o  adw o­
kata, albo karoienicznika.

  j  cdx pani robi ca łem i dn iam i

w m a g a z y n ie ?
—  M a m a p ięknie ub ran a ,  w y s tro jo ­

na, siedzi sobie i odb ie ra  p ien iądze ,  a 
j a  się p rzy g lą d am  i w praw iam  we w szy ­i

stko.  p a n i p rZełożona c h c i a ł a , żebym 
je szcze  ch o d z i ła  n a  p e n s y ę ,  a le  ta tk a  
powiedzia ł,  że in te res ,  to n a j le p s z a  pen-  
sya. I  j ak  m a m ę  kocham , ta tk a  m ia ł  
racy ę ;  j a  też w o lę  pa t rzeć  na  swój w ła ­
sny in te re s ,  n iż  siedzieć w klasach. P rz y -  
tem w ieczorem  chodz im y często do te a ­
tru  : z im ą  n a  D an iłow iczow ską  ulicę, la­
tem do ogródków  rozm a itych .

I  j a  też bardzo  lu b ię  og ró d k i  — 
Za p e w n ił  k aw aU r .  —  Bo to wesoło, p a ­
nie, jak n igdzie. P iw o  doskonałe ,  osób 
masa, aktorki n iczego .

— O, ja  się o s ta tn iego  w ieczora  p rzed  
w yjnzdem  doskona le  b aw iłam  ; aż  do łez  
s ię  śm ia ła m .

—  A co g r a l i ?
— Z a r a z ; co to ? — m a c h n ę ła  r ą ­

czką —  kiedy n ie  pam ię tam  ; s z t u k ę .. 
jak iegoś  au to ra .  Co za  m a sa  b y ła  śp ie ­
wek ! T u tk a  c iąg le  k la sk a ł  i k laskał ,  a 
m am a m ów iła ,  żo zan ad to  dekol tow ane .

M ureeki r o z c z a r o w a n y , cofną ł  się 
w zgard l iw ie ,  pozos taw ia jąc  kau to row iczo-  
w i i „ p a n n ie  z in te re su "  sw obodę d a l­
szej zajmującej gaw ędki.

Losy w yn ag ro d z i ły  go  w tej chwili.  
Na sk ra ju  alei,  wysoka, w cz a rn e j ,  p r o ­
s to tą  sw ą w ytw ornej su kn i ,  im ponująca,  
p iękna,  ukaza ła  się  p a n i  A u ro ra  Żelska, 
lekko o ram ię  m ęża  w sp a r ta .  J a k  dla 
p rze c iw ie ń s tw a  z „p a n ia m i z in te r e s u 14 
k lasyczne  rysy jej n i® n o s i ły  w sobie 
ś ladu  najlże jszego  n a w e t  kosmetyku. 
P rz e j rz y s ta ,  o lśn iew ająca  ce ra ,  w łaśc iw a 
w łosom  rudaw ym , u w a ln ia ła  j ą  od  tych 
tuz inkow ych  pop raw ek  n a tu ry .  L ekk i ty l­
ko ob łoczek pud ru ,  ła g o d z i ł  b a rw ę  sp lo­

tów, lecz i to, wobec dużego kapelusza,  
d la  n ie w ta je m n ic zo n y c h  w idocznem j n ie  
było.

S n ać  po ran n e j  wizycie i ja sk raw y ch  
szkar ła tach ,  pan i Aurora ch c ia ła  p rze ­
rzuceniem  się do innego  tonu w ręcz 
przeciw ne n a  M oreckim w yw rzeć w raże-  
D ie. Cel w zupełnośc i os iągn ię tym  został,  
d la oka bowiem , na jbardz ie j  n a w e t  u p rz e ­
dzonego, by ła  ona w  tej chw ili  typem  
kobiety dys ty n g o w a n e j ,  w zorem  d am y  
dobrego tow arzys tw a ,  k tó re j  popie la te  
włosy n a d a w a ły  s łodycz, oczy zaś cz a rn e  
wyraz rozum u i in te l igency i .

P u łk o w n ik ,  w ielb iący  żonę w tej g łó ­
wnie fazie, szed ł  obok z dum ą, zadow o­
lony  z w ra ż e n ia  ja k ie  w yw ierała .

P an  A r tu r  posp ieszy ł się p rzyw itać .  
Z im n y  nkłon  ze s tro n y  Ź elsk iego  nie 
z raził  go bynajm nie j .

— P ark  zaczynał się ju ż  w ydaw ać 
bardzo s m u tn y m  —  wyrzekł,  zw racając  
się do p an i .  — N a  szczęście, ho ryzon t  
ro z ja śn i ł  s ię  w tej chwili.

W obec p rzy b ran e j  roli d ys tynkcy i  i 
spokoju, p rzy jm o w a n ie  ł a tw y c h  k o m p le ­
m entów  n ie  leżało  b y n a jm n ie j  w zam ia­
rach  pani Żel.-kiej.

—  W  rzeczy samej —  przyznała obo­
ję tn ie  —  s łońce  tak  wspaniale zachodzi, 
iż pogoda zdaje się być usfaloDą.

—  Pogoda  ch ło d n a  nieco — zarzuci ł  
śm iało .

—  S ądzę ,  iż takiej je d y n ie  spodzie* 
wać się w tej chw il i  można.

—  P rz y ro d a  m a  praw o  n ieub łagane  
—  w trą c i ł  pu łkow nik ,  n ie  rozumiejący

przenośn i.  —  S łońce  w wieczór j e ­
s ie n n y  więcej b łyszczy  n iż  grze je .

— A j e d n a k  i tu n iek iedy  is tnieją 
wyjątk i — za rzu c i ł  m łody  człowiek.

D la  w y b ra ń có w  ob ja śn iła  ] ani 
A u ro ra .  — Lecz  tych  nie należy  szukać 
n a  dep taku  m ie jsca  kąpielowego, tu b o ­
w iem  z konieczności w szyscy  z rów nan i  
być m uszą.  Czy m asz pan  dużo zn a jo ­
m ych ? —  zapyta ła ,  zw raca jąc  n a  inny 
to r  rozmowę.

—  B ardzo  mało.

—  Zazdroszczę  panu . Nie p o tr z e b u ­
jesz  p rzy n a jm n ie j  j a k  ja, k łan iać  się 
b ez p rz e s ta n n ie .  P a trz  pan ,  oto się z b l i ­
ża chodzący k u ry e r  nałęczow ski.  Mój 
mąż gotów uciec, ta  pani b o a ie m  w yli­
czy mu , araz, ile p unk tów  przeg ra ł  
wczoraj w w intu, od kogo o d eb ra ł  listy
i j a k ą  książkę p rze g ląd a ł  dziś, przed 
p oob iedną  d rzem ką.  Poczc iw a dusza, 
u m n ie jsz a  mi k łopotu, tak  wiernie bo­
wiem  robi za m n ie  rachunek  sumienia, 
że odkąd tu je s te m ,  nie po trzebuję już
tego trudu  podejmować.

Rączki pani Źelskiej zostały poc wy
cone równocześnie przez p ł> 0 J  % 
osóbkę, o włosach odgarn ię tych  z czoła 
do góry  i c z e r w o n y c h  n a  kapeluszu ro-

żactn  ^  śliczna, kochana  pani A u ro ra , . ’ 
p iękna zawsze ja k  p raw dziw a  ju t r z e n k a
 wołało sum ien ie  pub liczne .  — P a trz ą c
Dtt panią, w szystk ie  in n e  w ięd n ą  z zaz­
drości.  A to ? —  dodała ,  w sk az u ją c  na  
A urora  —  pew no kuzynek  ja k i?

—  P a n  M orecki — p rz e d s ta w i ła  za­
py tana .

KORESPONDENCYŁ
L o n d y n  d. 20 . k w ie tn ia .

(A n g ie lsk i budżet).
Z ur.iczy .s l .ością p e w n ą  p r z e d ło ż o ­

n y  z o s t a ł  b u d ż e t  p a r l a m e n to w i .  G a le ­
ry© b y ł y  p r z e p e ł n i o n e  p u b l ic z n o ś c ią  i 
w id a ć  b y ło  c g ó i u e  z a in te r e s o w a n i e ,  
g d y ż  z a m i a r y  H a r e o u r t a  do  te j  c h w i l i  
u m ia n o  j a k o ś  u t r z y m a ć  w  t a j e m n ic y .  
W ia d c m e m  b y ło  t y lk o ,  że  n o w y  b u ­
d ż e t  p r o p o n u je  o r g a n i c z n e  z m i a n y  w  
a d m i n i s t r a c y i  f in a n só w  a n g i e l s k i c h  
p r z e z  r e f o rm ę  p o d a t k u  s p a d k o w e g o .

N o w y  b u d ż e t  w y k a z u je  d e f ic y tu
4 ,502 .000  f u n t ó w  s z t e r l i n g ó w ,  k tó r y  
p o w s ta ł  cz ę ś c ią  p r z e z  z w ię k sz o n e  w y ­
m a g a n i a  a d m in i s t r a c y i ,  c z ęśc ią  p r z e z  
z m n ie j s z o n e  d o c h o d y  w s k u te k  o g ó ln e ­
g o  z a s to j u  u i p o lu  p r z e m y s ło w e m  i 
h a n d l o w e m ,  a  p r z e d e w s z y s tk i e m  p r z e z  
o lb r z y m ie  z a p o t r z e b o w a n ie  n a  ce le  
m a r y n a r k i .  H a r c o u r t  n ie  z g o d z i ł  s ię  
n a  u z y s k a n i e  p o t r z e b n y c h  u a  to sum  
d r o g ą  p o ż y c z k i ,  le c z  z a m ie r z a  p o k ry ć  
def icy t  r e f o r m ą  p o d a t k u  s p a d k o w e g o ,  
co  m a  p r z y n ie ś ć  1,000.000 f a n tó w  
s z t e r l i n g ó w ,  p o d w y ż s z e n ie m  o j e d n e ­
g o  p a n n y  o d  f u n t a  s z t e r l .  p o d a tk u  d o ­
c h o d o w e g o  (a  w ięc  o g ó łe m  8 p e n n y ) ,  
p o d a t k i e m  o d  p iw a  6 p e n n y  o d  b e c z k i  
(580.000 f u u t .  s z te r l . )  i t a k im  p o d a t ­
k ie m  6 p e n n y  tul g a l o n u  s p i r y t u s u  
(760 .000  fu n t .  s z te r l . ) .

P o d a t e k  n o w y  od  p iw a  i s p i r y t u s u  
j e s t  t a k  d r o b n y ,  że k o n s u m e n c i  p r a ­
w d o p o d o b n ie  n a w e t  g:> n ie  o d c z u ją ;  
p o m im o  to  n u ę d z y  I r l a n d c z y k a m i  z a ­
c z y n a  s ię  j u ż  b u d z ić  o p o z y c y a  p r z e ­
c iw  t e m u  p o d a t k o w i .  K o m ic z n ie  b r z m i  
n o ta tk a  w d z i s i e j s z y c h  p is m a c h ,  że  
r e s t a u r a t o r ,  t r z y m a j ą c y  b u f e t  w  I z b i e  
g m in ,  a s e k u r u j ą c  s ię  p r z e d  g r o ż ą c y m  
n o w y m  p o d a tk iem ,  s p r o w a d z i ł  do  p i ­
w n ic  w  g m a c h u  p a r l a m e n t u  72 g a lo  
n ó w  sz k o ck ie j  i i r la n d z k ie j  w ó d k i !

N a jw a ż n ie j s z ą  j e d n a k  c e c h ą  n o w e ­
g o  b u d ż e t u  j e s t  r e o r g a n i z a c j a  p o d a t ­
k u  s p a d k o w e g  i. W n a j b l i ż s z y m  r o k n  
m a  o n  w p ra w d z ie  p r z y n ie ś ć  t y l k o  m i ­
l io n  f u n tó w  s z te r l i n g ó w .  a le  n a  p r z y ­
s z ło ś ć  m a  o t w o r z y ć  o b f i te  ź r ó d ło  do­
c h o d u ,  k t ó r e  n ie  ty lk o  d o z w o l i  n a  
w ie lk ie  u l g i  i n n y c h  p o d a t k ó w ,  a le  n a d ­
to  z a p e w n i  r z ą d o w i  a n g i e l s k i e m u  w o l­
n e  r ę c e  we w s z y s t k i c h  k w e s t y a c h  f i ­
n a n s o w y c h

D o ty c h c z a s  w  A n g l i i  i s t n i e j e  p ięć 
r o z m a i t y c h  p o d a tk ó w  s p a d k o w y c h ,  a  
m i a n o w i c i e  p o  d a te k  o d  t e s t a m e n t ó w  
(i'robotę), j . o d a te k  o d  le g a tó w  (Legacy), 
p o d a t e k  o d  d z i e d z i c z e n i a  p o s ia d ło śc i  
z i e m s k ic h  (succession), p o d a t e k  od  o-

— A, (o pan  dob rodziej p rzy jecha ł do 
nas  przed trzem a dniam i,  nie n a  kuracyę, 
a tak, dla rozrywki; s ta n ą ł  w hote lu  przy  
hyd ropaty i ,  s tołuje się na  górze i ju ż  
zaczai od dzisie jszego południa  składać 
wizyty. B a rdzo  przysto jny  zam iar ,  s tś r-

jSzym na leży  się, jeże li  nie osobiste z ło­
żenie sza: linku, to kar ta  chociaż ; karty ,  
to luka miła pam ią tka .  J e ż e l i  p an  d o ­
brodziej w pow ażnych jak ich  zam iarach .

—  Ależ broń Boża...
—  O , n ie  m a s ię  czego wypierać. 

D z ię k i niebu, pan ien  p o s a ż n y e h  m a m y  
k ilk a ,  pan  d o b ro d z ie j  pewno z W ołyn ia ,  
z K o w e ls k ie g o  pow iatu? Z n a ła m  ta m  
M o rec k ich ; chłopy dorodne i  p rzys to jne ,  
jak  dąb jeden  w drugiego, tylko f a r tu -  
s z k i e a i c z e  s traszn i ,  za ła d n y m  b u z ia ­
kiem w piekłoby poszli.

—  Ależ pani dobrodzie jko  — u s i ło ­
w a ł  p rze rw ać  Morecki.

—  O, n ie m a  się czego żenow ać  i 
wypierać — t r z e p a ła .  —  Wolę tak ich ,  
niż świętoszków, co oczy n ib y  s p u s z c z a ­
ją, a b ro ją ;  n a  m ą cnotę  p rzy s ięg am , że 
wolę...  A le gdzież  to p an  Ż e lsk i  ? —  
d o d a ła  nag le ,  og lądając  się dokoła . —  
C hcia łam  go w łaśn ie  zapy tać ,  po ja k ie j  
to b itw ie  d o s ta ł  ran g ę  p u łk o w n ik a ?

P a n  Żelski,  ja k b y  p rze czu w sz y  k w e -  
s tyę  rów nie  d raż liw ą,  u lo tn i ł  s ię  n i e p o ­
s trzeżen ie .

Mój m ąż  poszed ł z a p e w n e  do czy ­
telni o b ja śn i ła  p a n i  A uro ra .

(C. d. u.)
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d z ic z o n e g o  d o c h o d u  (estale) i  n a l e ż y -  
to ść  s t e m p l o w a  (account stam p).

S a m o  w y l i c z a n ie  t y c h  p o d a tk ó w  
o k a z u je  j a k  b a r d z o  s k o m p l ik o w a n y m  
j e s t  s y s t e m  p o d a t k u  s p a d k o w e g o  w  A n ­
g l i i .  S y s t e m  t e n  p r o te g u je  n a d z w y c z a j  
s p a d k i  n ie ru c h o m o ś c i .  W  s a m y m  L o n ­
d y n i e  p o s ia d ło ść  z ie m s k a  p r z e d s ta w ia  
w a r to ś ć  8 0 0  m il io n ó w  f u n tó w  sz te r lm -  
g ó w .  P r z y p u ś ć m y ,  że  w  c a łe m  p a ń s tw ie  
j e s t  o n a  6 r a z y  w ięk szą ,  o t r z y m a m y  
s u m ę  4 .800  m il j .  f u n t .  sztserl. J e ż e l i  d a ­
le j p r z y jm ie m y  o k re s  d w u d z ie s to le tn i  
j a k o  n a t u r a l n y  o k re s  z m ia n y  w ła ś c i ­
c ie la  p rz e z  d z ie d z ic z e n ie ,  o k a ż e  się, że  
w  k a ż d y m  r o k u  p r z e c ię tn ie  p o d a te k  
s p a d k o w y  p o w in ie n  b y ć  w y m ie r z a n y  
o d  w a r to ś c i  240  m il j .  f u n t .  sz t.  W  r z e ­
c z y w is to śc i  j e d n a k  b y w a  o n  w y m ie r z a ­
n y  t y l k o  o d  1 ,200.000 f u n t .  sz t .  A n o ­
m a l ia  t a  p o ch o d z i  s t ą d ,  że succession 
du ły  o b l i c z a n y m  b y w a  od  r e n t y  a  n ie  
od  p e łu e j  w ar to śc i  k a p i ta ln e j  p o s ia d ło ­
śc i  g r u n to w e j .

O tó ż  s y s t e m  te n ,  w  ra z ie  g d y b y  
p r o j e k t y  H a r c o u r t a  o t r z y m a ły  w iększość  
w  I z b ie ,  r u n i e  j a k  g d y b y  o d  j e d n e g o  
c iosu .  Z a m ia s t  d o ty c h c z a s o w y c h  p ięc iu ,  
b ę d ą  z a p r o w a d z o n e  ty lk o  d w a  ro d z a je  
p o d a tk ó w  s p a d k o w y c h ,  a  n ie r u c h o m o ­
ści w  ca łe j  sw ej k a p i ta ln e j  w a r to śc i  
p o d le g a ć  b ę d ą  o p o d a tk o w a n iu .  O w em i 
d w o m a  p o d a tk a m i  s p a d k o w e m i  b ę d ą  
p o d a t e k  od  ru c h o m o ś c i  i  z ł ą c z o n e  w  j e ­
d e n  p o d a te k  o d  l e g a tó w  i n ie ru c h o m o ­
ści. O b a  p o d a tk i  s ą  p r o g r e s y jn e  i  id ą  
od 1%  do 8% ,  k tó r a  to  osbaunia w y s o ­
k ość  z a s to s o w a n ą  b y ć  m a  p rz y  p o d a t ­
k a c h ,  p r z e k r a c z a ją c y c h  w a r to ś ć  1 m i ­
l io n a .  O d  s p a d k ó w  do  25 .000  ft. sz te r l . ,  
p o d a t k i  s p a d k o w e  w y n o s ić  b ę d ą  m n ie j  
w ię c e j  ty le ,  i le  d o t ą d ; d o p ie ro  o d s p a d k ó w  
w y ż e j  t e j  s u m y  p o d a t e k  b ę d z ie  z n a ­
c z n ie  w y ż s z y .

Z  t a k  z a m ie rz o n e j  r e o r g a n in a c y i  p o ­
d a t k u  s p a d k o w e g o  sp o d z ie w a  s ię  H « r  
o o u r t  n a  p rzy sz ło ść  8 do  4  m il io n ó w  r o ­
c z n e g o  d o ch o d u .

P a r y ż  d .  21. k w i e t n i a .

(Budżet państw ow y n a  rok 1895. — W ezwanie 
do św ięceniu 1 m aja. — Towarzystwo chrztów 

cywilnych.)

U ło ż o n y  p r z e z  m i n i s t r a  B u r d e a u  
b u d ż e t  n a  r o k  1895 w y k a z u j e  p r z y  
842472  m il .  fr. d o c h o d u ,  a  34 2 4  m il .  
w y d a tk ó w ,  p r z e w y ż k ę  p ó ł  m il .  fr . ,  co 
b y ło b y  b a r d z o  z a d a w a la j ą c e m .  A le  b u ­
d ż e t  t e n  z a p o m i n a  o 60  m il .  s u b w e n -  
oyj d l a  k o le i ,  o 200 m il . ,  k t ó r e  t o w a ­
r z y s t w a  k o le jo w e  n a  r a c h u n e k  p a ń ­
s t w a  w r d a ł y ,  o 9 0  m il .  f r .  p o t r z e b n y c h  
n a  U m o że n ie  p ł a t n y c h  w  r. 1895 o b l i -  
g a c y j  s k a r b o w y c h .  R z e c z y w is t e  w ię c  
w y d a t k i  w y n o s i ć  b ę d ą  3774  m il .  p r z e z  
co  p o w s t a n i e  n i e d o b ó r  350  iuil.,  n ie  
l i c z ą c  j e s z c z e  j a k i c h  8 0 — 90 m il .  d o d a t  
k o w y c h  z a p o t r z e b o w a ń .  Z n o w u  w i j e  
j a k  w  k a ż d y m  r o k u  z a c i ą g n ą ć  b ę d z ie  
m u s i a ł a  F r a n c y a -  p o ż y c z k ę  4 0 0 — 500 
m i l io n o w ą .

B u r d e a u  o b l ic z a  d ł u g  b ie ż ą c y  n a  
1200 m il .  a  z a m ie r z a  g o  w t e n  sp o s ó b  
z m n ie j s z y ć ,  i ż  p r o p o n u j e  t o w a r z y s t w o m  
k o le jo w y m  s p ła c e n ie  u d z i e lo n y c h  im  
p o ż y c z e k ,  w y d a n i e m  n o w y c h  z a p isó w  
d łu ż n y c h ,  o d  k t ó r y c h  p r o c e n t y  p a ń -  
s t w o b y  p o r ę c z a ło .  N a  r o k  1895 j u ż  i 
t a k  w y d a t k i  n a  p r o c e n t y  w y n o s z ą  135 
m il .  (w  r.  1894 t y l k o  1 L6 m il . ,  a  w  r. 
1889 ty lk o  51 m il .) ,  a  B u r d e a u  z a p o ­
w ia d a ,  że  w k r ó t c e  d o j d ą  o n e  do  160 
m il . ,  p r z y c z e m  p a ń s tw o  n a  m o c y  u -  
m o w y  z r. 1883 w y p ła c a ć  m a  t o w a r z y ­
s tw o m  k o le jo w y m  r o c z n ie  s u m ę  1297s  
m il . ,  t a k  ż e  o g ó ln y  w y d a t e k  p a ń s t w a  
n a  ce le  k o le jo w e  w y n ie s i e  370  m il  N ie  
n a  p r ó ż n o  n a z y w a  s ię  t r z e c i a  r z e c z p o ­
s p o l i t a  k r ó l e s t w e m  b a n k i e r ó w ,  d la  k t ó ­
r e g o  k o le je  i i n n e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  są  
ty lk o  ś r o d k ie m  do  w y z y s k i w a n i a  p a ń ­
s t w a  i  lu d u .  A R a y n a l ,  k t ó r y  w  r o k u  
1833 t a k ą  s z k o d l iw ą  u g o d ę  d la  k r a ju  
z a w a r ł  z t o w a r z y s tw a m i  k o le jo w e m i 
m ó g ł  z o s ta ć  z n o w u  m in i s t r e m ,  a  n a  
w e t  m in i s t r e m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  1 
U g o d a  t a  o d d a j e  F r a n c y ę  n a  p a s tw ę  
t o w a r z y s t w  k o le jo w y c h ,  k t ó r e  k o s z t e m  
k a s y  p a ń s tw o w e j  m o g ą  a k o y o n a r y u -  
s z o m  sw o im  p ła c ić  15 p r o c e n t  d y w i ­
d e n d y .

B a r d z o  to  d o b r z e  d la  s o c y a l i s tó w ,  
ż e  i s t n i e j e  j e s z c z e  s z la c h ta  i d u c h o ­
w i e ń s t w o ;  n a  t y c h  b o w ie m  m o g ą  w y ­
le w a ć  s w o ją  z ło ść  i j u d z i ć  p r z e c iw k o  
n im  lu d ,  a b y  z a p o m n ia ł  w  j a k i  b e z ­
c z e l n y  sp o s ó b  p a n a m iś c i  go  o s z u k a l i  a  
ż y d o w s c y  b a n k i e r z y  c i ą g le  w y z y s k u j ą .  
W o d e z w ie  w z y w a ją c e j  do  ś w ię c e n ia  
1 m a j a  p i s z e  k o m i t e t  s o c y a l i s t y c z n y : 
„ R o b o t n i c y ! B a n k r u c t w o  s to i  p rze d  
w a s z y m i  d r z w ia m i ,  a  p r z y c z y n ą  t e g o  
o b n iż k a  p łac.  Ż o łą d k i  k s ią ż ą t ,  s t a r y c h  
m a r k i z ó w  i i n n y c h  p o tw o r ó w  n i g d y  
d o ść  n i e  m a ją .  T o w a r z y s z e !  n ie  d a jc ie  
s i ę  z ł a p a ć  w  p u ła p k ę ,  k t ó r ą  z a s ta w ia  
n a  w a s  r z ą d . “ G łu p o ta  lu d u  r z e c z y ­
w iś c ie  m u s i a ł a b y  b y ć  n i e z m ie r z o  i a  i 
n i e w y c z e r p a n ą ,  g d y b y  t e r a z ,  g d y  P a ­
n a m a  i i n n e  o lb r z y m ie  k r a c „ y  o s z u ­
k a ł y  g o  n a  m i l i a r d y ,  p o z w o l i ł  so b ie  
w y t łu m a c z y ć ,  że  p r z y c z y n ą  e k o n o m i ­
c z n e g o  p r z e s i l e n i a  j e s t  k i l k u  k s i ą ż ą t  i 
s t a r y c n  m a r k iz ó w .  C z y ż  w  t e n  sp o s ó b  
n i e  r o d z i  s i ę  p o d e j r z e n ie ,  ż e  t a c y  so- 
c y a l i ś c i  p r a c u j ą  w  i n t e r e s i e  p a n a m i -  
s t ó w  i im  p o d o b n y c h  b a n k i e r ó w  ?

T o w a r z y s t w o  c h r z t ó w  c y w i l n y c h (1) 
z a p o w ia d a  w ie lk i  f e s t y n  z w y c ie c z k ą  i 
o b ja d e m  d la  d o ro s ły c h ,  a  b a l  d la  d z ie c i  
d o  l a t  d w u n a s t u  j a k o  k o m p e n z a t ę  z a  
p i e r w s z ą  k o m u n i ę  I

Gal. Bank kredytowy
we Lwowie.

L w ó w  d. 24. kw ie tn ia .

W a ln e  zgrom adzen ie  a k c y o n a ry u sz ó w  
gal .  B a n k u  kredy tow ego  odbyło się dziś  
o godz. 12 w  p o łu d n ie  w  sa li  posiedzeń 
p a łac u  bankow ego . Obecni byli pp.: A. 
B ohdanow icz ,  M. h r .  Borkowski, S . Bryk- 
czyńsk i,  dr. G o ldm an ,  L . D ąbczańsk i,

dr.  Górecki,  dr.  Gross, J .  P ru s  J a b ł o ­
now ski,  D. K oczyndyk, d r .  K rz y ż a n o w ­
ski, dr.  L o ew e n s te in ,  d r .  M archw icki,  
ks. A dam  S ap ieha ,  d r .  S em ilsk i i K. 
W eyd lich .

P rzew odniczący  ks. A. S a p i e h a  
s tw ie rdz iw szy  d o s ta te c z n ą  ilość ak c y o ­
naryuszów , p rz e d s ta w ił  kom isa rza  r z ą ­
dowego p. E m i la  Z ubrzyckiego , radcę 
ska rbow ego  i u d z ie l i ł  głosu p. d r .  M ar­
chw ickiem u do p rzed łożen ia  sp raw o zd a ­
n ia  z zam kn ięc ia  rac h u n k ó w  za r. 1893.

Dr.  M a r c h w i c k i  p rze d k ład a  s p r a ­
w ozdan ie :

S p ra w o z d a n ie  rachunkow e z r. 1893, 
(dw udz ie s tego  pi rw szego  roku i s tn ie n ia  
gal.  B anku  kredy tow ego)  wykazuje r e z u l­
taty  pod każdym  wzsilędem zadow aln ia-  
ją ce .  I n te r e s  baukowy w  szczególności 
dozna ł  nadzw yczajnego  wzrostu  — spo 
w odow anego  p rzew ażn ie  przez  u d z ia ł  
B a n k u  w jednej z na jw iększych  o p e ra c j i  
f inansow ych ,  ja k a  k iedykolw iek  w kraju  
n a s z y m  przeprow adzoną  zos ta ła ,  a m ia ­
now icie  w konwersyi 152,746.200 koron 
4 1/* prct. lis tów zas ta w n y ch  Tow. kred. 
zif-mskiego na 4 nrct.  lis ty tegoż T ow a­
rzystw a .  W spóln ie  z B a n k ie m  dla k r a ­
jów ko ronnych  za w ar tą  zos ta ła  um ow a z 
Tow. kred. ziemskmrn w celu p rzep ro ­
w adzen ia  powyżej w zm iankow ane j kon ­
wersyi.  U tw o rz o n y  d la  w y s i- lz-daży  o- 
b ję tych  4 p rc t .  l is tów  zas ta w n y ch  s y n ­
dykat ,  już  po upływ ie miesiąca sp e łn i ł  
sw oje zadan ie ,  w sku tek  czego zos ta ł  roz­
w iązanym  z zupe łn ie  pom yślnym  dla  
sw oich  członków rez u l ta tem .  P rz y p a d a ją ­
cy na gal. B a n k  k redyt,  z tego in te resu  
zysk, tylko w m ałej części ob ję ty  zos ta ł  
b ilansem  z roku ub ieg łego , re sz ta  zaś 
ze w zg lędu  u a  bardzo s tosunkow o z n a ­
czny zapas  4 prct.  l is tów  za s ta w n y c h ,  
jak ie  w chwil! rozw iązan ia  sy u d y d a tu  na 
w łasny  o b ją łB a n k  rac h u n ek ,  p rzen ies ioną  
zos ta ła  n a  ra c h u n e k  zysków i s t r a t  roku 
bieżącego. Z n ac zn y  w zrost pozy y i : „ d łu ­
ż n ic y "  i „w ie rzycie le" ,  iakoteż zapas e- 
fek tów  w łasn y ch ,  zna jdu je  rówuież wy- 
t łóm aczeu ie  w p rzeprow adzen iu  w zm ian ­
k ow ane j k o n w ers j i ,  p ie rw sze -ą n a s tę p ­
s tw em  ogólnego rac h u n k u  z T o w arzy ­
s tw em  kredy tow em  ziem skiem , 7 k tó rego  
p rzep row adzen ie  nas tąp i ło  dopiero z po ­
czą tk iem  r> ku b ieżącego ;  co zaś do za­
pasu 4 prc t .  lis tów  z końcem  r. 1893, 
to takowy do chw ili  obecnej w z u p e łn o ­
ści w y sp rz e d a n y m  został.  Rok ubiegły 
dla kopaln i wosku z iem nego  w B orys ła ­
wiu był cokolwiek m nie j  pom yślnym , z 
powodu znacznych  wylewów, które ch w i­
lowo u tru d n ia ły  n o rm a ln ą  eksp loaiacyę ; 
p rzeszkody te je d n a k ż e  w kró tk im  p rze ­
ciągu czasu  zostały usunię te ,  i jakko l­
w iek w płynęły  cokolwiek n a  zmmejsze- 
n  e się zysków w roku ub ieg łym , to j e ­
d n a k  inw es to w an y  w tym in te re s ie  k a ­
pita ł,  zn a la z ł  odpow iednie  oprocen tow a­
nie, a r ez u l ta ty  eksp loa tacy i z końcem 
roku zeszłego i w początkach roku b ie ­
żącego zapow iada ją  się ea łs iem  p o m y ś l­
nie. O sta teczny  w jn ik  rachunkow y za r. 
1893 p rzeds taw ia  w s ta n ie  c z y n n y m : 
kasa  g łó w n a  2,029.576 zł. 49 et., weksle 
1 .729.760 z łr  7 et., efekty 2,792.920 złr. 
85 ct., za liczk i n a  zas taw y  307 85-3 złr. 
7 9  ct.,  gm ach  banki/wy 2 5 0 .(0 0  złr. r e ­
a lności 243.756 złr. 41 c t . ,  in w en ta rz  
7000 złr. ,  d łużn icy  11.067.044 złr. 89 cl. 
razem  18,427.912 złr. 50 c t ;  — w s t a ­
n ie  b i e r n y m : k ap i ta ł  akcyjny  1,000.000 
złr., fu n d u sz  rezerw ow y 300.000 złr.,  r e ­
ze rw a nadzw yczajna  70.000 złr. fundusz  
um orzen ia  g m a ch u  10.000 z łr.  weksle 
re e sk o n to w a n e  988.038 złr.  36 ct., asy- 
g n a ty  k a s o w e ,  w k ładk i ua  k s ią że c jk i  
1 8.i9.850 złr. 54  ct. nadw yżki licytacyj 
ne 2 .052 złr. 41 ct., akcy jne  kupony 
1 .190 z ł r ,  odsetki p rze n o śn e  17.253 złr. 
72 ct., wierzyciele 13,977.305 złr. 78 ct.. 
z y s k  162 161 złr. 6‘9 et. S ta n  e fek tów  
z dn iem  31. g ru d n ia  1893 w ynos ił  złr. 
2 .792.920 ct. 85

Spraw ozdan ie  to zostało p rz y ję te m  do 
wiadomości.

N as tępn ie  dr. S e m i l s k i  im ieniem  
w ydzia łu  rewizy.jn-go złożył sp raw ozda  
li i o zo zb a d an ia  i -p ra w d z e n ia  b ilausu  
z w n iosk iem  na udzie lenie  a b so lu to ry u m  
d y rekc j i .

Jed n o g ło śn ie  udzielono d y r e k c j i  ab-  
so lu to ryum  za r. 1893.

Z kolei w im ien iu  R a d y  zaw iadow - 
czej pos taw ił  dr. K rzyżanow sk i w n io ­
ski co do rozdziału  zysku 162 161 zł. 
69 ct.

N adw yżka  zysku w e d łu g  zam knięcia  
rachunków  wynosi 162.161 zł. 69 c t , 
z k tórych  w myśl § 47 s ta tu tu  przede-  
w szystk iem  w ypłacono 5 prc. od kap i ta łu  
to jest po 10 zł. od 5000 akcyj kwotę 
50 000 zł. Pozostaje 112.161 zł. 69 ct. 
Odtrąciwszy p rzen ies ien ie  zysku z 1892 
roku 7028 zł. 22 ct.,  pozostaje  do d a l ­
szego rozdziału  105.138 zł. 47 ct. Co do 
użycia tej kwoty r e d a  zawiadow cza p rz e d ­
łoży ła  nas tępu jące  w n io s k i : W ypłac ić
w myśl § 47 s t a tu tu :  *0 prc. ta n ty em y  
radz ie  zawiiidowczej 10.518 zł. 85 <-t.,
5 pre. ta n ty em y  radzie  wykonawczej 5256 
zł. 92 ct., 5 prc. ta m y e m y  d la  urzędni 
ków 5256 zł 92 ct. —  21 027 zł. 69 ct., 
a z pozostałych 84.110 zł 72 ct. z dolicze­
n iem  zysku przen iesionego  z roku 1892 
7023 zł. 28  ct. Czyli łączuie  91.184 zł. 
p rze zn ac zy ć  ja k o  sup e rd y w id e u d ę  po 6 
zł. od 5 000 akcyi zł. 30.000, p rzen ieść  
na  r a c n u n e k  r e z e r w y  nadzw yczajne j  zł.
50 .000  p rzeznaczyć  n a  fu ndusz  u m o rz e ­
n ia  g m a c h u  bankow ego  zł. 5 000  zł. 
p rzeznaczyć  n a  fu n d u sz  w ystaw y  kraj. z 
r. 1894 (2 r a ta )  zł. 2 .500 zł. 87.500, 
zaś pozostałe  zł. 3 .634 p rzen ieść  n a  r a ­
ch u n e k  zysku z roku  1894.

W niosk i rad y  zaw iadow czej je d n o ­
g łośn ie  uchw a lone  zostały .

W  te n  sposób dochód  od akcy i gal .  
B a n k u  kredytow ego za r. 1893 wynosi 
8 prc.

Z  kolei za rządz ił  p rze w o d n iczą cy  w y ­
bór  dw óch  cz łonków  ra d y  nadzorcze j  
w m ie jsce  u s tępu jących  pp. J a b ł o ­
n o w s k i e g o  i dr .  K r z y ż a n o w s k i e ­
g o .  W  g łosow an iu  obaj p o n o w n ie  w y ­
b ran i  zostali.

W  końcu  n a  w niosek dr.  G óreckiego 
do kom isyi rew iz y jn e j  ponow nie  w y b ra ­
ni zostali pp. K o c z y n d y k ,  dr .  S e ­
m i l s k i  i hr .  W  o l a ń s k i .

N a  tem  porządek  w alnego  z g ro m a ­
dzen ia  w y c z e rp an y  zos ta ł  i p rzew odn i­
czący za m k n ą ł  pos iedzen ie .

Gal. Bank h>poteczny
we Lwowie.

L w ó w  d. 24  kw ie tn ia .

Walne zgromadzenie akcyonaryuszów g a­
licyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego 
odbyło się dziś o godzinie 10 przed połu­
dniem. Obrady zagaił prezes Rady nadzor­
czej hr. Wilhelm Siemieński-Lewicki skon­
statowawszy dostateczną ilość akcyonaryu­
szów, reprezentujących wymaganą statutaem 
liczbę akcyj, powołując na skrutatorów pp. 
Szezerbickiego i Godlewskiego, a na pro­
wadzącego pióro p. Aleksandra Lewakow- 
skiego. Na wniosek p. Szezerbickiego uchwa­
lono przyjąć do wiadomości sprawozdanie z 
oblotów Banku bez czytania, poczem wice­
prezes p. dr. J .  Czajkowski przedstawił 
sprawozdanie Rady -nadzorczej z czynności 
Banku i o zamknięciu rachunków za rok
1893.

Uchwalona przez trzecie nadzwyczajne 
walne zgromadzenie akcyonaryuszów w. d. 
10. listopada zr. emisya 50 0 0  sztuk no­
wych akcyj powiodła się najzupełniej, wszyst­
kie bowiem akcye zostały rozebrane, a kurs 
po dokonanej emisyi znacznie się podniósł. 
W końcu roku ubiegłego przystąpił Bank 
hipoteczny w charakterze członka do Ban­
ku rolniczego z udziałem wynoszącym o- 
becnie 38.430 zł. Wspólnie z hr. Wilhel­
mem Siemieńskim Lewickim i hr. Romanem 
Potockim otrzymał Bank przedwstępną kon- 
cesyę na budowę kolei lokalnej o torze nor­
malnym ze Lwowa do Janow a ewentualnie 
do Jaworowa. W roku ubiegłym przystąpił 
także Bank do subskrypcyi na zarodowe 
akcya kolei lokalnych wscLodnio-galicyj- 
skich z kw' tą 5000 zł. W  ciągu roku u- 
biegłego zrealizowano 377 pożyczek hipo­
tecznych na łączną kwotę zł. 7,580.100 czy­
li o zł. 2 ,790.700 więcej niż w r. 1892. 
Potrąciwszy spłaty uskutecznione w tymże 
czasie w sumie zł. 2,531.400 okazuje się, 
iż stan pożyczek wzrósł o zł. 5,048.700. 
Wyrazem tego jest zwyżka w procentach 
pożyczek hipotecznych w porównaniu z r. 
1892 o zł. 2 8 8 4 5  ct. 89. Zbyt listów Ban­
ku hip. był także w r. ubiegłym bardzo 
łatwy, a kurs ich był dla biorących po­
życzki korzystny, gdyż wszystkie w ciągu 
roku notowano wyżej pa rt. W ciągu roku 
bieżącego rozpocząć s ę ma emisya 4°/o li­
stów hipotecznych.

Korzystnie również przedstawia się od­
dział handlowy.

Fundusze zapasowe Banku hity dosięgły 
z końcem r. 1893 wysokości 1,280.343 zł. 
50 ct. Fundusz emerytalny dla urzędników 
i sług Banku wzrósł w r. ubiegłym ze zł. 
863.500 do 377.600.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozda­
nia z czynności Banku, zatwierdzeniu ra ­
chunków za r  1893 i udzieleniu zarządowi 
Banku absolutoryum uchwalono :

dział krajowy jednorazowej zapomogi w kwo­
cie 100  zł. Stowarzyszeniu katolickiej mło­
dzieży „P rae a“ w Krakowie.

Zo ś w i a t a  p a r l a m e n t a r n e g o .  Dnia 
22. bm. w Wiedniu *■ u p. ministra dr. Ma­
dejskiego i j-go małżonki odbyło się świe­
tne przyjęcie, na które przybyli: ks. Wiirt- 
temberski, prezes ministrów ks. Windiseh 
Graetz, ministrowie wspólni Krieghammer i 
Kallay, wszyscy ministrowie prżedlitawscy, 
prezydya Izby panów i posłowie ze wszyst­
kich stronnictw, naczelnicy władz i urzę­
dów dworskich oraz państwowych, członko­
wie arystokracyi, reprezentanci nauki, sztu­
ki i dziennikarstwa. Przebieg wieczoru był 
nadzwyczaj ożywiony.

E g z a m i n y  sędziowskie, adwokackie, 
notaryalne i skarbowe nie będą się odbyw a­
ły w r. b. od 1. Ipca do 31. sierpnia.

P o w s z e c h n a  w y  s t a w a  k r a j ó w  a  1894. 
Czytamy w P ester Lloydzie-. Z dniem 1 
czerwca rozpocząć się mająca wystawa k ra­
jowa we Lwowie zapowiada się nadzwyczaj 
świetnie i pouczająco. Dyrekcya wystawy 
nawiązała stosunki z Polakami w Budape­
szcie i obecnie ukonstytuował sic komitet, 
który udziela wszelkich wystawy tej doty­
czących objaśnień. Komit-t ten zajmie się 
także urządzeniem wycieczek towarzyskich 
dp Lwowa.

R o c z n i c a  O g ł o s z e ń  a  „ k o i i s t y t i i c y l  
J - g c  M a ja "  zapowiada się w tym roku 
świetnie. Komitet dołożył wszelkich starań, 
aby (bchód wypadł ja k  najokazalej. Przed 
południem odbędzie się nabożeństwo w k o ­
ściele OO. Bernardynów, w katedrze Ornrań 
skiej, w kirsze Ewangielickiej i Synagodze. 
Wieczorem w sali „Sokoła" wieczór, w 
którym łaskawy współudział przyrzekli p. 
Siemaszko, artysta malarz Styka i p. Roman 
Żelazowski. P. prof. Majerski zagai obchód 
a kierownictwo części wokalnej objął dyr. 
Tow. muzycznego p. Szwarz. Bliższe szcze 
góły grogramu podamy w krótkim czasie. 
Zachęty nie trzeba.

W  a d n i i u t s f r .  G az .  N a r .  z ł o ż o n o  
n a  d a r  d l a  J E .  ks. a r c .  I s s a k o n i c z a  :

Dr. Stanisław Glogier, Dyonizy Zawadz­
ki, Wyktoryna Zawadzka, Kazimierz J a n ­
kowski, Leopoldy na Wiktorowa, Wacław’ Pa- 
traszewski, Jan  Winiarz, Tapkowscy Mie­
czysław, Marya, Antonina, Michuł, Zygmunt, 
Jacek, Helena, Włodzimierz, Janicki Ry­
szard, Jan icka Zifia, Janicka Zofia, dr. Al­
fred Kwiatkowski, Kohuzewska Bronisława, 
Sokół w Tarnopolu, Druhowie: Promiński, 
Kahane, Krzyżanowski, Lang Konrad, Ja  
błoński Tad., Słuwikowski, Boratyński, Sa- 
molewiez, Nikodemowicz, Małaczyński, Pie- 
przak, Schmidt, Hauswald, Szytyliński, Ni- 
korowicze Antym, Zofia, Karolcia i Aniela 
po 1 koronie, Kołaczkowski 20 ct., Gajda 
20 ct., Blahut 26 ct., Sobolski 20 ct., Kiap 
20 ct., Głodt 20 ct., Landmann 10 ct., Kru- 
szelnicki 10 ct. Razem 41 koron 46 ct.

Ignacy i Marya Pnparowie z Podlisek 2 
korony, Wojciech Biechoński burmistrz m. 
Gorlic 1 koronę.

O d c z y t .  Na rzecz budowy kościoła we 
wsi Hołoskowie wypowiedział p. ayrektor 
Próchnicki w dniu 19. bm. odczyt. Prele­
gent, znany ze swych studyów nad literatu­
rą  polską, mówiąc tym razem „•> życ u i 
1 Linach Franciszka Karpińskiego- nie mógł 
trefnhjszego obmyśleć tematu, gdyż Holo-

firmy Michał Herschthal. Czajkowskiego od­
dano na policyę, która rozpoczęła śledztwo 
i poszukiwania za wspólnikami. Wkrótce 
też wykrył ich ajent Schlafenberg w oso­
bach Zlate Kuh i Fr.  Szabeste. Do tej pory 
odebrano i złożono w policyi rozmaite skra­
dzione przedmioty wartości di 300 złr. 
Ogólna szkoda, jaką poniosła firma Fraget, 
dochodzi do 1000 zł.

W i z a  p i l p c r t ó w .  Z uwagi na pod­
wyższenie opłaty, pobieranej za wizę paspor- 
tów i legitymacyę dokumentów przez kon­
sulat rosyjski w’n Lwowie, warszawski g e ­
neralny konsulat austro-węgierski od dnia 
17. bm. również podniósł opłatę, pobieraną 
za wizę pasportów rosyjskich do Austryi i 
za legalizację dokumentów. Obecnie opłata 
za wizę pasportów zamiast 85 kop., będzie 
wynosiła 2 rub. 85 kop., a za legalizację 
dokumentów za 1 rub. 70 kop., 3 rub. 80 
kopiejek.

L<Óiił M a t e j k i .  W Krakowie odbyło się 
onegdaj posiedzenie pełnego komitetu, zaj 
mującego się uczczeniem pamięci Ja n a  Ma­
tejki, złożonego z reprezentantów kraju i 
miasta. Komitet przyjął do wiadomości spra­
wozdanie komitetu wykonawczego, wykazu­
jące stan funduszów, oraz wynik porozumie­
nia z rodziną mistrza co do zakupna domu, 
szkiców, sprzętów i mebli, mających two­
rzyć zawiązek t. z. Domu Matejki. F undu­
sze na zakupno domu wynoszą 20.000 zł., j

o postępowaniu karuem, ma być oddany pod 
obserwaeyę lekarską do jednego z zakładów 
obłąkanych, bez możności rozciągnięcia nad 
nim opieki przez rodzinę.

Y W f e d l l t n  odbyło się wczoraj zgro 
mndzanie aktorów, mające na celu założenie 
stowarzyszenia celem obrony interesów sta­
nu aktorskiego. Kilku mówców przedstawiło 
nędzę aktorską. Uchwalono założerie stowa­
rzyszenia.

B a n k r u c t w o  k n ie i .  Francuzkie pisma 
fachowe donoszą, że Towarzystwo kolejowe, 
które zbudowało linię kolejową Ja ff j  J e ro ­
zolima w Palestynie, zmuszone było zawie­
sić wypłaty. Od początku istnienia tej kolei 
uskarżano się na jej zarząd i nierzadko 
zdarzało się, iż towary transportowane były 
wozami, jadącemi wzdłuż toru, gdyż taryfy 
kolejowe były za wysokie.

N a r z e c z o n a  c a r e w i c z a ,  księżniczka 
Alicja heska, ma lat 22. Rodzeństwo jej 
stanowią: jeden brat,  w. ks. Ernest, oraz 
trzy siostry z których Wiktorya je s t  za ks. 
Ludwikiem battenberskim, Elżbieta za w. 
ks. Aleksandrowiczem rosyjskim, a Irena 
za ks. Henrykiem pruskim. Narzeczony ks. 
Alicyi, następca tronu w. ks. Mikołaj Ale­
ksandrowicz ma lat 26.

P l o s  k a r z j ł .  Najmniejszego psa na 
ś wiecie posiada arcyksiężuiczka Elżbieta, 
córka aicyksiężnej Stefanii. Psina t a —  j a t  
opowiada H ann. C m r. —- wysoka 13 cm.

oprócz 10 0 ( 0  zł., przeznaczonych przez ; długa 17 cm. a ważąca 59 dkg., może swo-

a) z czystegi zysku z r. 1893 przezpa-- PfchÓW jest właśnie miejscem urodienia teg'
czyć 10 pre. czyli kwotę 34.794 zł. 34 pt. 

Ido zwyczajnego funduszu zapasowego; b) 
;atwierdzió wypłaconą akcyonaryuszom na 
nocy §. 77 statutu d. 1 stycznia br. z a ­

liczkę na dywidendę po 10 gf. na akcyę 
'oraz ze zwyżki czystego zysku z r. 1893 
ustanowić superdy widendę płatną dnia 1 
lipca br po 16 zł. na akcyę; c) pozostałą 
jeszcze resztę z czystego zysku z r. 1893 
w sumie 10.417 zł 78 ct. przenieść na ra 
chuuek r. 1894.

Na wniosek p. Sehiitza, poparty przez 
lir. M. Borkowskiego, uchwalono wyrazić 
uznanie i podziękowanie za gorliwą i sku­
teczną pracę kierownikom i funkeyonaryu- 
szom Banku.

Z kolei członek rady nadzorczej dr. Ro- 
iński przedłożył sprawozdanie co do zmia­
ny statutu Banku. Uchwalono zmianę §. 7 
(ustęp 4, 5. 6 i 7), §. 58 (ust. 1), §. 110 
(ust 2) i §. 131 statutu.

Do rady nadzorczej wybrano ponownie 
pp. Włodzimierza Niezabitowskiego i Kazi­
mierza Tchórzuickiego.

Na zgromadzeniu obecnych było 34 
akcyonaryuszów, reprezentujących 5957 akcyj 
a 586 głosów.

K R O N I K A .
/  u ów \iui . P i  kw ietnia

Z a p i s k i  o s o b i s t e .  Namiestnik hr. Ba 
deni powrócił do Lwowa.

Członek Wydziału krajowego p. Edward 
Jędrzejowicz powrócił z Wiednia do Lwowa.

Radca dworu Stferowicz powrócił z 
Wiednia i objął urzędowanie.

Prezydent wyższego sądu krajowego p. 
Simonowicz wyjechał za urlopem do Karls­
badu.

M ia n o w a n ia .  P . minister sprawiedli­
wości zamianował notaryuszami kandydatów 
notaryalnycli: Jędrzeja Pawlisza w Rudkach 
dla Lutowisk i Tadeusza Jarosza w Stani­
sławowie dla Niemirowa.

Ministerstwo handlu zamianowało podofi 
cerów rachunkowych : Maryana Markiewi­
cza, J a n a  Krajewskiego i Jędrzeja Para- 
szczuka asystentami pocztowymi, a dyrekcya 
poczt we Lwowie przydzieliła ich do u- 
rzędów pocztowych w Stanisławowie, Czort- 
kowie i Krakowie.

Z B a n k u  h i p o t e c z n e g o .  W myśl
zmienionego w zr. przez walne zgromadze­
nie §. 29 statutu zamianowała rada nadzor- 
c za Banku hipotecznego pp. Bolesława Bie­
lańskiego i Edwina Herschmanna zastępca­
mi dyrektorów Banku.

Stypendyum . Krajowa Rada szkolna 
nadała dwa stypendya z fundacji im Karola 
Beliny Brzozowskiego, rocznie po 180 zł. 
począwszy od I I  półrocza szkolnego 1893/4  
Władysławowi Wojtanowi, słuchaczowi I  ro ­
ku szkoły politechnicznej i Adamowi Stani­
sławowi Walewskiemu, uczniowi V I klasy 
wyższej szkoły realnej we Lwowie.

Z a s i ł e k .  Z kredytu, wyznaczonego przez 
sejm do dyspozycyi Wydziału krajowego dla 
stowarzyszeń rzemieślniczych, udzielił Wy­

-.faety serca" jak  go nazywają. W adczyci 
swym dał nam dyr. ITóohnicki zajmującą i 
wybornie opracowaną charakterystykę p;s i  
rza. któremu się już przez to sarno wd/.ię 
czna pamięć i poczesne mbjseo w literatu­
rze należy, że on pierwszy zwrócił się w 
swych poezyach do tematów ludowych, a tem 
samem siał s ę  pionierem tego zwrotu, tak 
bogatego później w skutki. Brodziński, Mic­
kiewicz znaleźli utarty już przez Karpińskie 
go kierunek. Prelegent zakończył swą grun­
townie a barwnie opracowaną pogadankę 
nadzwyczaj trafną | aralolą, jaką przeprowa 
dził pomiędzy Karpińskim a Kuiaźuinem, 
Ten ostatni pozostawał całe życie na usłu 
gach rodziny Czartoryskich, talent swój im 
wyłącznie poświęcił, spoglądając na życie i 
ludzi przez pryzmat otaczających osobistości. 
Karpiński przeciwnie ceniąc swibodę osobi­
stą nadewszystko, nie dal się skusić żadną 
obietnicą, a w pieśniach swych cały naród 
miał na względzie. Dlatego też literatura 
śpiewakowi Justyny słusznie znszczytuiejszą 
poświęca kartkę.

T o w a r z y s t w o  f i l o l o g i c z n e  odbyło 
wralne zgromadzenie na którem po wstę 
pnem przemówieniu prezesa prof. dr. L. 
Ćwiklińskiego, poświęconem liistoryi Towa­
rzystwa w pierwszym roku jego istnienia, 
odczytano sprawozdanie z jego czynności i 
ze stanu funduszów, tudzież uchwalono nie 
które zmiany w obowiązującym dotychczas 
statucie, umożliwiając tym sposobem zawią­
zanie kół filologicznych po miastach pro­
wincjonalnych. Po odczytaniu sprawozdania 
nastąpił wybór zarządu Towarzystwa. P r e ­
zesem obrano ponownie prof dr. L. Cwi 
klińskiego, wiceprezesem prof. dr. Bron. 
Kruczkiewicza. Do wydziału weszli prof. dr. 
Jczienicki, Piotr Lewicki, Franciszek Ho 
Bzowski, dr. Franciszek Majchrowicz, dr. 
Tadeusz Mandybur i Jan  Jędrzejowski. Po 
skrutynium nastąpił odczyt prof. Kornelego 
Hecka ze Stryja.

Na posiedzeniu zaś dnia 13. bm. ukon 
sl,ytuo«ał się wydział, wybierając ponownie 
skarbnikiem prof. Piotra Lewickiego, a se­
kretarzem prof. Jana  Jędrzejowskiego.

N a g ł a  Ś m ie r ć .  Wczoraj popołudniu 
zm arł nagle na ulicy Kopernika Dymitr 
Krupa, rębacz. Wezwany dr. Łopacki skon­
statował udar rercowy

O trucie W sobotę popołudniu otruł się 
wypiwszy przez nieświadomość stężonego 
kwasu karbolowego, 11-letni syn p. A. H. 
Wezwana natychmiast pomoc lekarska oka 
zała się bezskuteczną,

Złodziej domowy. Od roku znikały 
systematycznie rozmaite przedmioty w skle­
pie firmy Fraget.  Znikanie to ustało w lu ­
tym hr. wraz z oddaleniem ze służby po­
sługacza sklepowego Bazylego Czajkowskiego, 
po ponownem zaś przyjęciu go do służby 
w połowie b. m. zaraz dnia następnego za­
uważono, te Czajkowski wynosił ze sklepu 
tuzin łyżek. Nie przeszkodzono mu w tem 
jednak, ażeby się przekonać, czy on tę pro­
cedurę i nadal prowadzić będzie. Jakoż n a ­
stępnego dnia Czajkowski usiłował znowu 
■wynieść ze sklepu tuzin widelców, ale tym 
razem już na to nie pozwolono i na gorą­
cym uczynku przytrzymał go prokurzysta

s -jm na zakupno szkiców, sprzętów i przed­
miotów artystyczny cli, pozostałych po mistrzu, 
a mających stanowić wewnętrzne wyposaże­
nie Domu Matejki. W końcu polecono ko­
mitetowi wykonawczemu, ażeby uzyskał od 
rodziny mistrza obowiązującą oń-rtę e.i do 
warunków sprzedaży kamienicy przy ul. 
Floryański j, szkiców i innych cennych przed­
miotów.

Ze sf-.-r i n ż y n i e r s k i c h  Gustaw Szu- ,

bodnie j r/.eeliadzuć się na dłoni, a  wygląda 
raczej na zabawkę dla dziecka niż na żywe 
stworzenie.

P l e  rWSZe f i o ł k i ,  według prastarego 
wierzenia, rodzą się pod stopami bogini 
wiosny, gdy schodzi ona na ziemię, by ją  
ze snu zimowego zbudzić. Podanie wscho­
dnie niesie, że skromny, a wonny ten i mi­
ły  każdemu kwiatek powstał z łez Adama, 
z łez radości i pokory, które pierwszy czło-

relr, autoryzowany inżynier budowy, z sie- i w' ek wylewał, gdy P an  przez archanioła 
dzibą urzędową w Samborze, złożył przepi- , Gabryela oznajmił mu łaskę i przebaczenie, 
saną przjsięgę. j Myt grecki znów inaczej pochodzenie fiołka

W li odach od niedzieli widać po mie- ! opiewa. Oto Apollo, świetlany król słońca, 
ście gromadki ludzi, mężczyzn i niewiast, prześladował ongi gorącemi promieniami 
starych i dzieci, którzy nie tyle strojem ile , sweini jedną z pięknych cór Atlasa. P rze­

śladowana, chcąc się od niego obronić, b ł a ­
gała  o opiekę Jowisza, a władzca Olimpu 
ulitował się nad nią i w fiołek ją  zamienił.

zachowaniem się szczególniejszą na siebie 
zwracają uwagę. Są t> czeskie i mazurskie 
rodziny, które odczuły na sobie troskliwą 
opiekę „Matuszki R"Syi.“ Niektóre z nich 
przed 20 laty przesiedliły się do Rosyi i 
jedne kupiły sobie ziemię na własność, in- 
rie zaś brały ziemię za czynsz. Czesi zgo­
dzili się i przyjęli poddaństwo rosyjskie, ma­
zurzy zaś nie. Ponieważ jednak byJi katoli­
kami, dokuczano im w rozmaity sposób, a 
n<aw'et musieli płacić poglówne 1 rubel 25 
kop., czego „muzyki" nie płacili. Teraz ka­
zano im przyjąć prawoślaz-ie, albo wyjść z 
kraju. Mazurzy mając paszperta austryaekie 
wynieśli się, a Czechom jako tamtejszym 
poddanym jaszportów nic wydano. Ponieważ 
jednak nie prz-stano na nich nalegać, aby 
przyjęli prawosławie, przeto wynieśli się po- 
kryjomu za granicę. Co mogli to sprzedali,
chociaż i to przychodziło im z trudnością i
nie wszystko sprzedili,  bo „oiużjki" kupo­
wać nie ebcieli, mówiąc, że i tak po nich
ziemię od rządu dostaną. Do tych kilkuna­
stu ro k in ,  które już w Brodach bawią, przy­
bywają nowe prawie codziennie i mieszczą 
się w aivszUo!i miejskich w 3 szczupłych 
stanc.yjkłch di 50 osób.

W ( v o t k o  i c  jubileuszowTa uroczy­
stość  300 L tmej neziiic-y kanonizacji św. 
Jacka, patrona Polski i Rusi rozpoczęła się 
w niedzielę dnia 15. bm wotywą ruską, 
odprawioną przez ks. kan. Hudzi-jowskiego 
z Szmeńkiiwii c, suuią łacińską prz- z jedne­
go z księży misjonarzy z Jczierznii i kaza­
niem wyglosz.iiiem przez U. M.iryana Krucz­
ka. Nieszpory dnia tego odprawił ks Fr.

z Borszczo-
co leb ran s .

Już w' niid/.ielę rano powiewały z wieży 
kościelnej chorągwie. Ze wszystkich stron 
nadciągały procesye, ogromne tłumy ludu 
bez różnicy obrządku, pod przewodnictwem 
swych pasterzy. Dnia 16. tj w poniedzia­
łek, odbyło się rano wspaniałe nabożeństwo 
w liturgii łacińskiej przez 0. Jacka Majew- 
skiogo, proboszcza i Dominikanina lwow­
skiego, i ruskiej przez 0. Buszczaka supe- 
ryora Bazylianów z Ułaszkowiec; ka/anie 
w języku polskim wygłosił ks. F r.  ffoło- 
szjński. Po południu niezliczone tłumy lu- 
dnośei zaczęły się gromadzić koło brain 
tryumfalnych, urządzonych na cześć św. 
Jacka i na powitanie ks arcybiskupa Issa- 
kowicza, który ostentacyjnie witany odpra­
wił następnie nieszpory i wygłosił kazanie. 
Kulminacyjnego punktu dosięgła uroczystość 
we wtorek 17. bm. jako w główny dzień 
jubileuszowej rocznicy. Runo udała się pro­
cesja z kościoła do cerkwi na Wygnance, 
gdzie odprawił wotywę ruską ks. Seweryn 
Podlaszeeki; przy końcu tejże przybył arcy­
biskup Issakowiez, a po odprawieniu ino 
dlów w cerkwi, udał się na cmentarz cer­
kiewny, gdzie gr. kat. ks. dziekan Hordzie- 
jowsk wygłosił po rusku kazanie. Nastę­
pnie ruszyła ogromna, najuroczystsza pro- 
cesya z powrotem do kościoła, prowadzona 
pi zez ks. arcybiskupa. W procesji tej 
wz.ęly udział reprezentacje właclz, szlachty, 
wojska i szkoły miejscowe, a liczna obe­
cność księży świeckich i zakonnych trzech 
obrządków z najdalszych stron, bo z odle­
głości 80 -milowego promienia, przyczyniła 
się wiele do uświetnienia tego tryumfalnego

Wołoszyński, proboszcz łaciński 
wa, a kazanie wygłos ł  ranny

Grecy i Rzymianie z upodobaniem hodowali 
fiołki i przygotowywali z nich rozkosznie 
wonny napój wiosenny, maczając je poprze­
dnio w winie. W wiekach średnich przypi­
sywano skromnemu kwiatkowi różne czaro­
dziejskie właściwości, a ocukrzony, używa­
ny był jako środek leczniczy.

N i c z u y k ł y  p o d a r u n e k  otrzymał pa­
pież. Poseł izeczy pospolitej kolumbijskiej 
przy Watykanie wręczył Leonowi XIII.  w 
imieniu swojego rządu trzy przedmioty ze 
złota, które oprócz wartości materyalnej, 
posiadają i naukową. Są to 3 blachy ze 
szczerego złota, które niegdyś, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, służyły za 
pancerze jakiemuś wodzowi indyjskiemu. 
Maj., one mniej więcej kształt i rozmiary 
blach, jakie na piersi nosili kapłani asyryj­
scy, pewne wszakże znaki wskazują, że 
mogły one tylko zdobić pierś wojownika. 
Znalezione zostały te blachy w grobie in ­
dyjskim we wsi Machata, o 16 mil od Bo­
goty odległej. Największa z nieh w a t y 39(1 

'graihów"T uiaT iffiT' UfigoSćf, a 21 cent. 
szerokości, dwie zaś mają po 1 9 1/* cent. 
dług- ści.

Y T ys taw a  k s i ę g a r s k a .  W Wiedniu
utw orzjł  się osobny komitet dla udziału 
Austryi w wystawie międzynarodowej ks ię ­
garskiej, fabrykacyi papieru i wszystkich 
pokrewnych gałęzi przemysłu, która w b. r. 
odbędzie się w Paryżu. W sprawie obesła­
nia tej wystawy należy się zatem porozu­
mieć. bezpośrednio z komitetem wiedeńskim 
pod adresem „Biireau der ósterr. Ausstel- 
lungs - Comraission, fiir Buchgewerbe und 
Papieiindiistiie."

M a k e  s s f o i n a d z e n l e  członków towa­
rzystwa szpitala dla ubogich dzieci pod we­
zwaniem św. Zofii odbędzie się w dniu 28. 
bm. o godz. 5 popołudniu w lokalnośeiaeh 
gal. Kasy oszczędności. Gdyby zaś dla b ra­
ku kompletu w dniu tym zgromadzenie do 
skutku przyjść nie mogło, odbędzie się d. 
29. bm. o godz. 12 w południe.

od
wa

O F I A R Y .

Dla 70-letniego starca przy ul. Jana III. 
Wnego p. F . Passakasa ze Stanisławo- 
1 z Ir.

Ze stowarzyszeń.
Wydział Towarzystwa kolonii wakacyj­

nych d a  dzień czat zaprasza uprzejm ie człon­
ków na walne zgromadzenie, które się odoędzie 
we środę 2ó. bm. o godz. 6 wie.-zorem w lokalu 
stowarzyszenia nauczycielek (Rynek 1 lu  I, 
piętro).

’L  T o w a rz y s tw a  p o lite c h n ic z n e g o . Posie­
dzenie kom itetu III. azdu techników polskich 
odbędzie sic we wtorek dnia 24. bm. o godz. 8 
wieczór w lokalu Towarzystwa Rynek 30.

Z grom adzen ie ty g o d n io w e  Towarzystwa po-

p o c k d u “ n r  cześć naszego ”św” P a tr ln a  ' " l o  si« we Śr°dędllia 25‘ bm'
przybyciu do kościoła, celebrował niestru- j 
dzony Areypasterz sumę, po której znowu 
na cmentarzu kościeluyin ks. Maryan Kru 
czek wygłosił polskie kazanie. Po południu 
odprawione zostały nieszpory, podczas któ­
rych ks, arcybiskup Issakowicz wygłosił 
konkluzyjne kazanie. Wieczorem całe miasto 
było iluminowane.

B o g a t y  żebrak. Zeszłej niedzieli u- 
marł nagle w Stanisławowie na ulicy zna­
ny w mieście żebrak Sisie Holzer. Śmierć 
nastąpiła z wycieńczenia. Jakież było zdu­
mienie, gdy przy rewizyi rzeczy jego, doko­
nanej przez policyę miejską, znaleziono ksią­
żeczkę stanisławowskiej Kasy Oszczędności 
na jego imię opiewającą na 2271 zł. i go­
tówką 109 zł. 25 ct., 70 hellerów i dużo 
innej drobnej monety.

W s p r a w i e  G a w r o ń s k i e g o , b .  alumna 
seminaryuiu kieleckiego, który podpalił se- 
minaryum i denuneyował księży, zapadła 
już ostateczna decyzya sądu okręgowego w 
Kielcach. Na mocy tej decyzyi Gawroński 
na zasadzie ustawy III ,  artykuł 95 ustawy

-ztuki prękne.
I f c p e r i o a r  t e a t r a l n y .  W teatrzt hr. 

Skaibka dziś we wtorek „Favorita“ wielka 
opera w 4 aktach Donizetti’ego. Szósty go­
ścinny występ pnyMiry Hellerównej. Fernan­
dem będzie pan Aleksander Mysznga, A l­
fonsem p. Górski. Jutro we środę po raz 
drugi „Dora" komedya w 5 aktach Wikto- 
ryna Sardou. We czwartek siódmy i przed­
ostatni występ pny Miry Hellerównej „ T ru ­
badur" wielka opera w 5 aktach Verdi’ego. 
W piątek „Safanduły" komedya w 4 aktach 
Wiktoryna Sardou. Gościnny występ Sewe­
ryna Nowickiego, artysty teatrów warszaw­
skich.

Pna  Mira Hellerówna pożegna w sobotę 
naszą publiczność na czas dtaższy, gdyz wy­
jeżdża za granicy do Włoch, Niemiec a na­
stępnie do Ameryki.
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* W k o n c e r c i e ,  który urządza komi­
tet na dochód Bratniej Pomocy Słuchaczów 
Wszechnicy lwowskiej, w niedzielę dnia 29. 
kwietnia, będzie brała  udział oprócz innych 
wybitnych sił  artystycznych, M i r a  H e l e r .  
Publiczność niezawodnie pospieszy na jedną 
z ostatnich produkcyj znakomitej artystki, 
zwłaszcza wobec szlachetnego celu przed­
stawienia, który ma wspomódz tak pożyte­
czną i sympatyczną instytucyę.

* P a m i ą t k a  z w y s t a w y  l w o w s k i e j ,  
w postaci wytwornej książki o bogatej tre ­
ści literackiej, ozdobionej fotografiami wido­
ków Lwowa i placu wystawy wkrótce opu­
ści prasy drukarskie. Dzieło to w pięknej 
Kolorowanej okładce i na welinowym papie­
rze wyjdzie nakładem drukarni W. Maniec- 
kiego, a mimo swej elegancyi kosztować 
będzie zaledwie kilkadziesiąt centów.

G łosy publiczności.
(Rubryka p ła tna  po 50 et. za wiersz drobnym 

drukiem )

Zarząd  ce n tra ln y  S fow aizyszen ia  dye- 
ta ryuszów  i u rzędn ików  wyraża publi­
czne podziękow anie  u iechcącem u być 
w ym ien ionym  szanow nem u ofiarodawcy 
za bo jny  d a r  kwoty 100 zł. z okazyi a- 
w ansu ,  zam ias t  sp raw ien ia  uczty k o le że ń ­
skiej, n a  fundusz  p en sy jn y  w sp o m n ia n e ­
go S tow arzyszen ia .

Oby ten  sz lac h e tn y  czyn na  rzecz 
S tow arzyszen ia ,  którego celem je s t  u lż e ­
nie nędzy biedaków, zn a la z ł  ch ę tn y c h  
naś ladow ców  —  a  n ie  je d e n  grosz  nie 
idąc  n a  m arne ,  w iele p rzy c zy n iłb y  się 
do ' o ta rc ia  łez sierocych.

Sek re ta rz  P rezes
Z i e l i ń s k i .  I>r  M o f m o k l .

Ostatnie wiadomości.
C esarz  sankeyonow ał uchw aloną p rzez  

sejm galicyjski ustaw ę, do tyczącą pobo ­
ru d oda tku  krajow ego od piw a i wódki, 
jako teź  dodatku krajow ego do rządowej 
akcyzy od w ina  do r. 1S99.

Z P e te r s b u r g a  d o n o sz ą :  N iedaw no
je d e n  z g u b ern a to ró w  przed łoży ł p ro ­
jekt, w k tó rym  w skazuje  n a  g roźny  ro ­
zwój p ro le ta ry a tu  żydowskiego i dziś 
już  n ad e r  licznego  z powodu skoncen ­
tro w an ia  żydów w m ia s ta c h  i m ia s te ­
czk ac h ;  wobec tego p ro jek todaw ca u zn a ł  
za n ie zbędne  pozwolić żydom n a  n a b y ­
w an ie  g run tów  w liczbie dzia łów  w ło ­
śc iańsk ich ,  w celu u tw orzen ia  k o lo n ij 
ro ln iczych  żydow skich. P ro je k t  len  je ­
d n ak  adrzucono wobec n iepow odzen ia  
poprzednich  u s i ło w a ń  rządowych około 
s tw orzen ia  podobnych  kolonij, oraz d la ­
tego, że pozwolenie żydom ua n a b y w a ­
nie g ru n tó w  w s tan ie  dzia łów  w łośc iań ­
sk ich  sprzec iw ia łoby  się daw nie jszejsze j

Z Nowego Jo rk u  donoszą, że d. 20. 
bm. w y b u ch ł  we w szys tk ich  k opa ln iach  
w ęgla s t re jk  gó rn ik ó w .  U dzia ł  w s tre jku  
bierze  około 250.000 ludzi.

Eada państwa.
(Telegram Oaz. Nar.)

W iedeń d. 24. kw ie tn ia .  N a  wczo- 
ra jsze in  posiedzeniu Izby  posłów ro zd z ie ­
lono posłom d rukow ane  przed łożen ie ,  
w n ies ione onegdaj przez  m in is t ra  Ma- 
deyskiego, o udzie lenie  k red y tu  dodatko: 
wego, a m ia n o w ic ie :  n a  zakupno placu 
pod budowę now ego gm a ch u  d la  p a ń ­
stwowej wyższej s/.koły rea lne j  w K r a ­
kowie 51 360 zł., n a  za p ła tę  na leżs tośc i  
od p rzen ies ien ia  w łasnośc i  960 zł.' i na  
budowę now ego g m a c h u  d la  wyższej 
szkoły rea lne j  w K rakow ie  80.000 zł., 
razem  132.260 zł.

P . F a n d e r l i k  postaw ił  wniosek n a ­
gły, wzywający rząd ,  aby poczynił za ­
rządzen ia  w celu u lżenia nędzy  w yw oła­
nej pożarem  w W ęg ie rsk im  H radyszczu ,  
Izb a  o d es ła ła  w niosek  do komisyi b u d że ­
towej z po lecen iem , aby złożyła ustne  
sp raw ozdan ie .

N a s tę p n ie  toczyła się w dalszym  cią 
gu d y sk u s ja  nad  budże tem  m in is te rs tw a  
oświaty.

P. H o  r m  u z a k i  oświadczył,  że R u ­
muni bukow ińscy ,  mimo krótk iego czasu 
t rw a n ia  koalicyi, sp os t rzega ją  oznaki, 
które z t rudnością  m ogliby tłum aczyć 
na swoję korzyść. Zachodzi obawa, żeby 
R u m u n o m  nie ukrócono praw  h is to ry ­
cznie im w k ra ju  p rzekazanych ,  a R u s i­
nów nie pchnięto  gw ałtow n ie  n a  obce 
im do tychczas  tory. Mówca podnosił  n ie ­
w łaściwe w ystąpienie przeciw  ruskiem u 
członkowi Wydziału kraj.,  dalej za z n a ­
czył potrzebę u tw orzen ia  ru sk ich  i r u ­
m uńsk ich  klas p a ra le ln y -h  p rzy  szkole 
ćwiczeń czerniowieckiego s tm in a r y u m  
pedagogicznego, oraz po trzebę  uw zg lę ­
dn ien ia  ję z y k a  rum uńsk iego  ja k o  w y k ła ­
dowego w szkole dla p rzem ysłu  drzb- 
wnego, jaka  m a  być za łożoną w Kimpo- 
lungu . Mówca dom agał się nas tępn ie  
u tw orzen ia  grecko - o ryen ta lne j  szkoły 
żeńskiej z rum uńsk im  językiem  w ykła­
dowym w C zern iow cach  i p ros ił  m in i ­
s tra ,  aby n ie  odracza ł  kwestyi u regu lo ­
w an ia  p raw nych  s tosunków  grecko o ryen- 
ta lnego  kościoła na  Bukowinie, om aw iał  
w ew nętrzne  położenie polityczne B uko­
w iny i b ron ił  p rezydeu ta  k ra ju  K ra u sa  
przeciw  zarzutowi, że n ie  zrozum iał n a ­
leżycie idei koalicyi. R osin i n a  B ukow i­
nie  w ystaw ien i są n a  na jos trze jsze  po­
d e jrzen ie ,  gdyż  n ie  chcą ulegać k ie ro ­
wnictwu Młodorusinów. R ząd  nie pow i­
n ien  przeszkadzać zgodnem u porozum ie­
niu się R us inów  i R um unów  i przyjąć 
zapew nien ie ,  żo nie m a lepszych patryo- 
tów aus tryaek i '  h  nad  m ieszkańców  B u ­
kowiny bez róźuiey  w y /u a ń  i n a ro d o ­
wości.

P .  K u r z  ośw iadczy ł się za znaczneinustawie, zabran ia jącej  żydom zamieszki-  
w an ia  poza obrębem  m ia s t  i m ias teczek ,  og ran iczen iem  nauk, języków k lasycznych 

M in is te rs tw o  sp raw  w ew n ę t rz n y ch  i ® szkolą ti ś redn ich  i w yraz i ł  n a d z ie ję , ,  
rozpa tru je  obecnie  sp raw ę  reform y kolo- | sku teczne  reform y na.-tąpią t yl ko ( 
nizacyi w Rosyi.  Z p rzeprow adzonych  Przez możliwie n a jsz e rs z ą  dec eu tra l iz a -  j 
b a d a ń  okazało się, że w iększość koloni J<73 ustro ju  szkoln ic tw a. »
stów przybyw ających  do R-.syi,  są ludźm i ] . P . S o k o ł o w s k i  wyraził  zadowole- 
zamożnvrai którzy korzysta jąc  z u lg  i m e ? poruszonej przez sp raw ozdaw cę 
Z  jakie tam  posiadają, zachow ują  m ysh ,  ™*d przez użycie dw um il.ono  
L y k  narodow ość a pomimo że przyj- j k redy tu  byłby w możności bez
m u ją ’ p o d d a ń s tw o ’ rosy jsk ie ,  liczą się dalszego obciążan ia  budżetu ,  uczynię: za- 
zawsze w swoim kraju  jako poddani n i e - . ^  po trzebom  co do b u d y ń - i
mieecy. W obec tego przywile je  i ulgi, kow dla szkół ś red n ic h .  Mówca w i ta ł  
jakie koloniści do tychczas  posiadaja ,  m a - z w c z e g o 1 nom zadow oleniem , że m in i-
ja być zniesione. I  tak p rzedew szys tk iem  I * ” 3* sl? do Ł«J
szkoły g m in n e  n iem ieck ie  m a ja  być od- de ‘: , , kardz pocieszającein dla pol-
dane  pod kontrolę m in i s te r s tw a 'o ś w ia ty ,  : ?.klch d epu tow anych ,  gdyż  w łaśn ie  Ga- 
au tonom ia  będzie ko loa is to iu  odjęta, p r a - j  Iic),a P " t r z e ~uJe . sz <;zegolniejszego w tej 

-„Unman'}* Hóhr ogran iczone .  a wre- m ierze  uw zg lędn ien ia  i już od dłuższegowo nab y w an ia  d ób r  ogran iczone ,  a w re ­
szcie o-minne kasy  za rząd z an e  przez ko ­
lonistów, oddane pod kon tro lę  pańs lw ow ą.

szeregu  la t  podnoszono  odnośne  u p r a ­
w nione  sk a rg i .  M ów ca w nosił ,  by na  
r e s ta u ra c ję  kated ry  n a  W a w elu  przez 
10 la t  w s taw iano  po 20.000 zł., dalej
ń o  W a }  I l7 ii  n n ł n  i n n i n  «  l i  ; .. _ V.. _  “

f un k c j o m  ry usze dyp lom at yc zn i ,  kloizy 
( l ica ws tąp ić  w związki ma łżeńskie  z o- 
sc.bami, poddanemi p ańs tw  obcych,  mu-  
s . a podawać  o zezwolenie Da małżeń-  
m wo  do m i n i s t e r s t w a  spraw za gr an i ­
c z n y c h .  W motywach  podnosi  Per i er ,  że 
osobiste s tosunki  dy p lomatów są zbyt  
ściśle z w ią z a n e  z ich u rzędem,  ażeby 
m in i s t e r  sp raw zagr an i czn yc h  m ó g ł  kwe- 
s tyę m a łż e ń s tw  dyp lomatów pozostawić 
bez kontrol i .  Tak ie  samo rozporządzenie 
istnieje w Niemczech.

Donoszą z Be lgradu  : Podc za s  obiadu 
galowego z powodu rocznicy oswobodze­
nia  Serbi i ,  n a  mowę prezesa  n u u i d r ó w ,  
s ławiącą czyny Miłosza ObrenoiMcza od ­
powiedz ia ł  król  Aleksander  toast- m na
cześć ludu, arm ii i w ie rnych  łjo lg rad  .......................
czvków Król  podnosi ł  czyny Miłosza Mówca p rzemawia ł  za dopuszczen iem 
Micha ła  i Milana.  Milanowi  poświęcił  kobiet  do s tudyów un iwersyteckich.

za  obowiązkową n a u k ą  g im n a s ty k i  w 
szkołach średn ich .  Mówca d o m a g a ł  się 
dal-j  po lepszen ia  bytu  n a u c z y c ie l i  w o- 
gćle i ob n iż en ia  opła ty  szkolnej i p o ­
p ie ra ł  żądan ie  sz ląsk ich  Polaków, aby 
n auka  języka  polskiego w ta m te jszy c h  
szkołach ludowych by ła  udzie laną  przez  
nauczycie li  d ok ładn ie  zna ją  ;ych ten j ę ­
zyk. N ajw ażn ie jsze  zadanie  rządu  koali-  
c y ;ńego, do k tórego najzupe łn ie jsze  m a ­
my zaufanie ,  polega n a  ró w n o in ie rn em  
i rów now artośc iow em  uw zg lę d n ia n iu  
spraw ied liw ych  życzeń w szys tk ich  n a r o ­
dów i krajów.

P . K a n n i e  polem izował z w ywo­
dam i m in i s t r a  oświaty, który  u tw orzen ie  
szkół ś red n ic h  uczyn ił  za leżnem  od w a­
ru n k u ,  aby sejm  lub r e p re z e n ta n c i  obu 
narodow ości wyrazili odnośue życzenie.Af OTtrnn

pe łen  czci ustęp , s ław iąc go j 
jako p ierw szego króla  wyzwolonej 
bii i w iernego  poddanego. Mowie kroia, 
a zw łaszcza  ustępow i,  odnoszącem u się 
do M ilana, żywo p rzyk lask iw ano .

A resz tow any  w L o n d y n ie  a n a rc h is ta  
F> r r a ra  m a być k ie ro w n ik ie m  w ielkiego 
sp rzysiężen ia ,  k tórego  ce lem  było spo ­
rządzan ie  w  L o n d y n ie  bom b, p rz e z n a ­
czonych  d la  k o n ty n e n tu .  T a jn y  kongres  
ana rch is tów , k tó ry  w roku 1891 o b r a d o ­
w a ł  w H aadze ,  polecić m ia ł  F e r ra rz e  
rozdz ie len ie  p ien iędzy  w śró d  lo n d y ń ­
sk ich  an a rch is tó w . F e r r a r a  o t r z y m a ł  z n a ­
czne  sum y z Belgii .

P. B a r w i ń s k i  om aw iał  galicyj 
sk .e  s to sunk i  szkolne. T rzec ia  część 
dzieci W wieku szkolnym  nie pobiera 
nauki,  bądz to d ia b rak u  m ie jsca  w szko- 

bt^uź d la b raku nauczycieli.  J . k o  
sp e c ja ln e  życzenia R us inów , w ym ieu ia  
mówca założenie ruskiej szkoły ćw iczeń  
w Sokalu ; takie jże  szkoły  w S am borze  ; 
u trakwizacyę se m in a ry ó w  m ęskich  i ż e ń ­
skich we Lwowie i P rz e m y ś lu ;  u w zg lę ­
dn ian ie  R usinów  przy m ia n o w an iu  in- 
sDektorów szkolnych n a  B u k o w in i e ; żą ­
da dalej za łożenia g im n a z y u m  ruskiego, 
do m a g a  się uw zg lędn ien ia  ru sk ic h  kan- 
a T o ló w  Drzy rozdaw aniu  s typendyow .

m onarch ii  sp r» * »  " “ “ ‘Y E !iS,nl
r ,» T , ie  w

obydw om a n a ro d a m i  p rzeprow adzić  
zdoła  w yrów nan ie  narodow ych  in te r e ­
sów. (Żywe oklaski u P olaków  i R u ­
sinów).

P. K  a i z 1 jako  je n e ra ln y  m ów ca 
contra  po lem izow ał n as a m p rz ó d  ob sz e r ­
nie z tw ie rd z en ie m  m in is t r a  M a d e js k ie ­
go, ja k o b y  m łodzież w Czechach  by ła  
fana tyczna .  Z arzuc i ł  dalej m in is trow i,  że 
przy om a w ian iu  kwestyi wyższej nauki 
d la  kobie t w komisyi budżetowej,  p o d ­
n ió s ł  tak wiele p y ta ń  w s tępnych ,  iż 
kw es tya  ta  an i  za sto la t  n ie  będzie 
rozw iązaną .  Po wyliczen iu  szeregu  ogól­
nych  postu la tów , p ro tes tu je  m ów ca p rze ­
ciw w ystaw ien iu  przez m in is t r a  pod 
p ręg ie rz  m łodzieży  czeskiej. N ie  wolno 
łączyć m łodzieży akadem ickie j  z konsp i-  
racyą, s tw orzoną przez policyę. K lery -  
ka lna  ag i tacya  w czesk ich  k ra jach  o 
wiele j e s t  skrajn ie jszą .  W  ca ły m  św ię­
cie wolno m łodzieży  akadem ickiej z a j ­
m ować się kw estya  społeczną,  tylko w 
C zechach  nie. Policyjne rządy  z pew no­
ścią stosunków  nie  popraw ią .  M ówca 
zn a jdu je  wielkie pok rzyw dzen ie  Czechów 
w budżecie oświaty. Ż a łu ję ,  że i obecny  
m in is te r  ośw ia ty  n ie  uzna je  Czechów 
za rów n o u p raw n io n y c h  i oświadcza, że 
jego s tro n n ic tw o  głosow ać będzie p r z e ­
ciw budżetowi tego w ydziału .

P. P i ę t a k ,  ja k o  m ów ca je n e ra ln y  
p ro , żąda ł  znacznie jszego  uwzględnieniu 
s tudyów  filozoficznych na  w ydzia łach  t e ­
ologicznych. M 'm o że i papież w yraz i ł  
takie życzenie, n a  w ydzia łach  teologi 
cznych  filozofi-zue s tu d y a  bardzo są z a ­
niedbane. Dla fakulte tu  p raw niczego  żada 
by odpowiednio  do now ych  przep isów  
egzam inacy jnych ,  które rozszerzy ły  Wy- 
n agany  zakres  wiadomości, w y d a n ą  zo­
s ta ła  in s t ru k c ja ,  określająca dok ładn ie  
g ran ice  egzam inów . Przy ew e n tu a ln e j  
reform ie przepisów dla rygorozów d o m a­
ga się w prow adzan ia  w galicyjskich  u n i ­
w ersy te tach  egzam inu  z p raw a  polsk iego . 
Filozof! zne fakulte ty  c ierp ią  p rz e2 n i e ­
dos ta teczne  w ykszta łcen ie  w stępne ,  od -  
b ie raue  przez młodzież w szko łach  ś re ­
dnich. Niestety, zapoznając powody, czy­
ni się n iesłuszne zarzuty fakulte tom  fi'o- 
zoficznym. M jw c a  ostrzega, by pod ża­
dnym  pozorem nie przeds iębrano  reform y 
tych  fakulte tów  w k ierunku, który po­
zbaw iłby  je  naukowego cha rak te ru ,  a 
zd eg radow ał  do rzędu sem ina ryów  n a ­
uczycie lsk ich .  U  zniom szkół ś red n ic h  
b rak  w yksz ta łcen ia  pedagogicznego  i d y ­
dak tycznego . P o trzeba  za tem  w prow adzić  
ka ted ry  pedagogik: i dydaktyki,  szcze­
gó ln ie  w un iw ersy te tach  krakow sk im  i 
lw ow skim . W  szkołach  średnich  dom a­
g a ł  się m ów ca  ponow nego  w prow adzen ia  
lokacyi. P o trz e b n a  j e s t  reform a w k ie ­
runku  zn ies ien ia  podw ójnego  s tudyum  
tych sam ych  przedm iotów , przez co z n a ­
lazłby ■ ę czas n a  ćw iczenia  g im n a s ty ­
czne. O m aw ia ł  dalej p rzepe łn ien ie  szkół 
średn ich  w G a lic j i ,  przez co indyw idua­
lizow anie nauki s ta je  się w ręcz niem o- 
żliwem. Mówca om aw ia ł  s tosunk i płac 
profesorsk ich  i dowodził, że profesoro­
wie wyższych zakładów  co do płacy upo ­
śledzeni są  wobec urzędn ików  odpow ie­
dniej ran g i .  W s k u tk i  tych s tosunków 
trudno  je s t  o pozyskanie pow ag n a u k o ­
wych z zagran icy ,  a przeciwnie , p ro fe­
sorowie z A ustry i  chę tn ie  za g ran ic ę  się 
przenoszą .  Ż ąda  także lepszej p łacy  d la  
u rzędników  w bib lio tekach  u n iw e rsy te ­
ckich. W końcu o m a w ia ł  dr. P ię ta k  spe- 
cy a ln ie  potrzeby Galicyi,  uzna jąc  zresztą , 
że poprzedni rząd  wiele uży tecznego  d la  
Galicyi zrobił.  K rakow sk i u n iw ersy te t  
potrzebuje koniecznie  p sych ia tryczne j  
klin ik i i hyg ien icznego  in s ty tu tu .  S ta n  
budynku  u l iwersyteckiego we Lw ow ie 
j e s t  w ręcz nędznym . W obu u n iw e rsy te ­
tach  p an u je  dokuczliwy brak miejsca. 
M ówca dom aga  się wyższej szkoły h a n ­
dlowej we Lwowie. Kończy życzeniem , 
by zarządow i oświaty udało  się uczyuić 
zadość k u l tu rn y m  po trzebom  w szys tk ich  
narodow ości .

P. A d  a m e k  polem izow ał z p. D em - 
lem  co do s to sunków  czeskiej ludnośc i  
a a  Szląsku.

Po kilku jeszcze fak tycznych  sp io s to -  
w a m a c h  p rz e m a w ia ł  r e f e r e n t  p. P in  ń-  
ski. Mowę jego w o bszern ie jszem  s t r e ­
szczeniu  podajem y n a  p ierwszej stronie .

Po przy jęc iu  o m a w ian y c h  pozycyj,  po ­
siedzen ie  odroczono.

W  czasie fak tycznych  sp ros tow ań  p 
reu m sfe ls  o św iadczy ł,  że je g o  wczoraj 

eze p rzem ów ien ie  w sp raw ie  s tosunku  
szkoły  do K ościo ła ,  zostało m y ln ie  z ro ­
zum iane .  N ależąc  do koalicyi, n a  razie 
s tronn ic tw o  jego w strzym uje  się od żą ­
dań ,  ale p rz y s tę p u ją c  do koalicyi, z a ­
s trzeg ło  sobie zachow an ie  zasad.  S t a n o ­
wisko w sp raw ie  szkolnej p rzep isane  
je s t  n am  przez  sum ien ie  i od n iego  nie 
odstąp im y.

N as tęp n e  posiedzenie  w środę.
Vi i e t l c ń  24  kw ie tn ia .  K om ite t  w yko­

naw czy  większości w ybra ł  p rze w o d n iczą ­
cym lir. H o l ie u w a r th a ,  poczem co tydz ień  
przewodniczyć będzie p rezes  innego  
klubu.

W i e d e ń  d. 24  kw ietn ia .  M inistrowie 
węgierscy przybyli wczoraj do W iedn ia  
Da koufereucye.  O twarcie delegacyj u s ta ­
now iono  n a  25 m a ja  w raz ie ,  jeże l i  R a ­
da pań s tw a  przed Z ie lonem i świętam i 
p race  swoje ukończy —  o czem  je d n a k  
w ko łach  p a r l a m e n ta r n y c h  w ątp ią  i de- 
legacye  zapew ne dopiero z początkiem  
czerw ca  się  zbiorą .

p rz e w ie z io n o  w cz o ra j  w  n o cy  d r o g ą  
a d m i n i s t r a c y j n ą  d o  o d le g ły c h  g u b e r n i j .

Około  3 0  j e n e r a łó w  w e z w a n o ,  a b y  
s ię  p oda l i  d o  d y m is y i ,  ce le m  o d m ło d z e ­
n i a  k o rp u su  j e n e r a łó w .

T e g o ro o z n y  w ie c  so o y a l i s tó w  n ie -  
m ie c k io h  o d b ę d z ie  s ię  w  F r a n k f u r c i e ,  
a  n i e  w  N o r y m b e r d z e ,  p o n ie w a ż  m a ­
g i s t r a t  n o r y m b e r s k i  o św ia d c z y ł ,  że  k o ­
b i e t  i  m a ło le tn ic h  n ie  m o ż n a  p rzy -  
puszozaó  n a  wiec .

D la  d a n ia  u r z ę d n ik o m  k o le jo w y m  n a  
s ta c y a o h  w ro c ła w s k ie g o  o k r ę g u  k o le jo ­
w e g o  j a k  n a jw ięc e j  w y p o c z y n k u  n i e ­
dz ie ln eg o ,  b ę d ą  p o m n ie js z e  s ta o y e  w  
n ie d z ie lę  n a  4  do  5  g o d z in  z a m y k a n e .

D a rm sz tad t  d. 24. k w ie tn ia .  W e s e ­
le  c a re w ic z a  n a s tę p c y  o d b ę d z ie  s ię  w 
P e t e r s b u r g u  ró w n o c ze śn ie  z  w ese lem  
w . ks. K s e n i  (córki cara) d. 3. s i e r p n i a  
j a k o  w  im ie n in y  carow ej.  Ks. A l ic y a  
( n a r z e c z o n a  c a re w ic z a )  j u ż  od  zesz łe j  
z i m y  u c z y  s ię  po  ro sy jsk a .

I lo s fcw a  d. 24. k w ie tn ia .  S p ło n ę ła  
d o sz cz ę tn ie  p r z ę d z a ln ia  w e łn y  B u r y l in a  
w  Iw a n o w ie .  Z o s ta ło  b ez  c b le b a  1 200 
ro b o tn ik ó w ,  10 osób  zg in ę ło  w  p ło m ie ­
niach .

P a r y ż  d. 24. k w ie tn ia .  N a  a r c y ­
b i s k u p a  lu g d u ń s k i e g o ,  k tó r e m u  r z ą d  
z a m k n ą ł  p ła c ę ,  o tw a r to  s u b s k r y p c y ę  w 
L u g d u n i e ,  k t ó r a  z a r a z  p i e r w s z e g o  d n ia  
8.000  f r a n k ó w  p r z y n io s ł a .

L o n d y n  d. 24. k w ie t n i a .  P o s e ł  b r a ­
z y l i j s k i  z a w ia d o m i ł  u r z ę d o w o ,  że  r e -  
w o lu cy a  w  B r a z y l i i  s k o ń c z o n a .

N a c z e ln y  w o d z  p o w s t a ń c ó w  b r a z y ­
l i j sk ic h ,  a d m i r a ł  M ello z a r z u c a  j e n e ­
r a ło m  S a lg a d o  i L a u r e n t i n o ,  że  w  de-  
c y d u ją c e j  c h w il i  z a p r z e s t a l i  w a lk i .  
Mello o św ia d cz a ,  że b r o ń  z ło ż y ł ,  p o ­
n ie w a ż  m u  z u p e łn ie  s ię  w y c z e r p a ły  
ś r o d k i  do  d a l s z e g o  w o jo w a n ia ,  t u s z y  
je d n a k ,  że  u s i ł o w a n ia  j e g o  n ie  b ę d ą  
b e z  k o r z y ś c i  d la  p r z y s z ło ś c i  B r a z y l i i .

J a k  z R io  J a n e i r o  d o n o s z ą ,  p o m i ę ­
d z y  p e r s o n a ln e m i  p a p i e r a m i  p o w s t a ń ­
c z e g o  a d m ir a ła  G a m y  z n a le z io n o  d o -  
k u m e n ta ,  d o w o d z ą c e  n ie z b ic ie ,  że  w  
u s i ł o w a n ia c h  o k o ło  p r z y w r ó c e n i a  m o ­
n a r c h i i  b ra l i  u d z i a ł  o f ic e ro w ie  a n g i e l ­
sc y  i p o r tu g a l s c y .

S ofia  d. 24. k w ie t n i a .  P o n o w n ie  
z a w e z w a n o  r z ą d  s e rb s k i ,  a b y  p r z y s tą ­
p i ł  do z b a d a n i a  z a j ś ć  p o g r a n i c z n y c h  
p r z e z  m ię s z a n ą  k o m is y ę  s e rb s k o - b u ł -  
g a r s k ą .

B e l g r a d  d. 24. k w i e t n i a .  M in is te -  
r y u m  z a ż ą d a ło  o d  f a k u l t e t u  p r a w n i ­
c z e g o  o p i n i i , k tó r e  u s t a w y ,  w y d a n e  
za  r z ą d ó w  re je n o y i ,  są  s p r z e c z n e  z 
k o n s ty i n c y ą .

B z y u i  d. 24. k w ie t n ia .  J a k  s ły ­
ch a ć ,  z a m y ś l a  r z ą d  o z a p r o w a d z e n i u  
m o n o p o lu  w ó d k i ,  k t ó r y b y  w y p u ś c i ł  j a ­
k ie m u  k o n s o r e y u m ,  i j u ż  u b ie g a  s i ę  o 
to p e w n e  k o n s o r o y u m  a n g i e l s k i e .

TELEGRAMY.
B erl in  d. 24. k w i e t n i a  D o n o s z ą  tu  

z  W a r s z a w y ,  że  u w ię z io n e  t a m  200 
osób  z p o w o d u  o b c h o d u  K i l iń s k ie g o ,

Rozruchy gminu w Węgrzech.
B n d a p e s z t  d. 24. kw ietn ia. W H old- 

M ezo -V asarhe ly  us iłow ał wczoraj zastęp 
pospóls twa, liczący do 300  głow , zająć 
przemocą ratusz . D e m o n s tra n c i  dom aga li  
się zw rotu  p ism , skonfiskow anych  u so­
c ja l i s ty c z n y c h  przywódców robotn ików  
i obrzucali  żandarm ów  kam ien iam i .  Żan- 
d a rm e ry a  d a ła  ognia ,  ran ią c  pięciu d e ­
m o n s tra n tó w ,  jed n eg o  z nich  śm ier te ln ie .
O ddzia ł  huzarów  ro zp ę d z i ł  m a n i fe s ta n ­
tów. S ześćdz ies ią t  osób aresztow ano. Po 
ulicach k rążą  pa tro le  wojskowe.

B n d a p c s z t  d. 24. kwietnia . Roz iu -  
chy s o c ja l is ty c z n e  pom iędzy ludnością 
wiejską są, jak  się okazuje, bardzo po­
ważne. N iek tó re  dziennik i  p rzew idu ją  
naw e t  ru c h  podobny, ja k  w Sycylii.

Okazało się, że w samej okolicy Me- 
zó -V asarhe ly  6 .000 chłopów  należy  do janku  związk. . 
c en tra ln e j  o rgan izacy i socyalis tycznej .  118 r' wee- Bai1 
Na czele ruchu  stoi n ie jak i P io tr  S z a n ­
to Kovacs, który  śc iąga ł od ludnośc i  po ­
da tek  tygodn iow y na  a g i ta c ję .  K ovacs

ekonomiczny.
— K o n fe ren cy a  d y rek to ró w  kolei 

p ań s tw o w y ch .  P o d  p rz e w o d n ic tw e m  
p r e z y d e n ta  d r .  B i l iń s k ie g o  o d b y ła  się 
w W ie d n iu  d n i a  20. b . m . k o n fe re n c y a  
w s z y s tk ic h  n a c z e ln ik ó w  d y r e k c y j  r u ­
c h u  k o le i  p a ń s tw o w y c h .  P rz e d m io te m  
n a r a d  b y ł  s z e r e g  kw est.y j a d m in i s t r a ­
c y jn y c h  i k i lk a  w n io s k ó w  o d n o sz ą c y c h  
s ię  do  u le p sz e n ia  u r z ą d z e ń  w  ru c h u .

— W k r a j o s e j  n i ż s z e j  s z k o le  r o l ­
n icze j  w H o ro d e n ce  rozpoczyna się rok 
szkolny 1894/95 z dniem 1 lipca. Chcący 
wstąpić jako uczeń do tej szkoły powinien 
najdalej do 31. maja wnieść do dyrekcji 
szkoły w Horodence podanie z dołączeniem: 
metryki urodzenia udowadniającej, że kan­
dydat ukończył 16 rok życia, świadectwa 
szkolnego z ukończenia szkoły ludowej z 
dobrym postępem, świadectwa moralności i 
dotychczasowego zatrudnienia, świadectwa 
zdrowia, wystawionego przez lekarza i w 
dniu oznaczonym przez dyrekcyę poddać się 
egzaminowi wstępnemu. Otrzymawszy za­
pewnienie przyjęcia, złożyć ma uczeń do 
rąk kierownika szkoły pisemne zobowiąza 
nie rodziców lub opiekunów poręczające re ­
gularną wypłatę należytości przypadających 
zakładowi za utrzymanie ucznia. Synowie 
ubogich rodziców, chcący otrzymać bezpła­
tne utrzymanie w zakładzie, winni wnieść 
o to osobne podanie do Wydziału krajowe­
go na ręce dyrekcyi.

Wiadomości giełdowa.
Lwów dnia 24 kwietnia (Z L b j  handlowej)

i k c j e  *a sz tukę: Kolei ę Bl. Karola L.idw ka 
500 zł m. k. 215 00 do 218 00 Kolej Ij>*o w.-flzo n. 
Jasska po 200 zł. w. a. 279-50 do 282 00 tLnku

1 hipotecznego po 200 zł. w  j d 410 —
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w a. — do 2 :5 . — .

L is ty  z a s ta w n e  za 100 z ł . : Banku hipot. stal. 
5°/u losow. w 4 'la t. IOL00 do 101-70, 50?0 z 10*' 
preui. 109 80 do 110.50 4 l/ł“/o l°s ' w 50 lat. 100 — 
do 10i‘.70. Bauku krajowego 4 '/ t®/0 los. w 51 la- 
100-50 do 101.20. Banku krajowego 4 %  los. w 57 
la t 9 7 3 0  do 9 8 ' - .  Towan. kredyt, gal. ziemsk. 
4%  (I. emisya) 98.10 do 98 80, 40;u !os. w !•'/ lat. 
9810  do 98 80 4° a ios. w 56 latach 98-00 do 
98 70. 4 '/s0/n ios. w 52 lat. —  — do — •—

O bllg i za 100 zł : Galio funduszu propiua
oyjnego 4 ’/0 97 00 do 97 70. Buków, funduszu 
propinacyjnPKo 5*|u102 30 do 103 00 Kom. banku 
krajowego 5°|u w. a. li. ern. 102130 do 103 — 
Potyczka kratowa H0/,, w. a  105"00 do —. — 4 ,/,°|, 
100-00 do 100-70, 4-1„ z roku i.-;9l 96 80 do 97-50, 
4*|. po 200 koron =  100 zł. w. * * roku 1890
96-80 do ‘7-50

L o sy : Lo3y miast* Krakowa V4 50 do 26 50
Losy miasta Stanisławowa 40 — !o 44 - .

M o n e ty . Dukat cesarski 5 86 do 5 96. Napo- 
teundor 9 87 do 9 97. Półim peryał 10-10 do 00 uO. 
Kubel rosyjski srebru-. 13$ do 1.36-— Rubs! 
rosyjski papierowy ! 3  00 d» ’ 35. >00 rc.a-
rok eiesaieekiob t '0 8 5  )<> 6135

W iedeń  d. 24 kw ietnia {tagra; utean e.)
K e n ty : wspólna papierowa 98-47. srebrno 

t'8 '30, austr. koronowa 97 80 złota 119 60 wjg. 
soron. 95-10 złota 118 89.

A keye p rz e d s ię b io rs tw  tm iisp o r to w y e h  : Ku
lei 1'zeruiowieckicj 28000  Północnej 2945.— 
Państwowej 343 8 / ,  Półnoeno-zaelioi 263'75 , Węg 
póln-w souoi. 205 00, Południowei (Lombardy) 
106 50, are  Albrechta (za 209) 96 75, Bukcc.v ń 
1 ieb kolei lokalnych (z* 2001 190 00 K o'o .uyjski-b . 
(za 200) —

A keye b an k ó w  anst! w ągiersk. ua 60 i i . 
1( 00 — . angto-anstr. 151- 0, L in  lerbauku 249 49 
Duionbanku 358 25 ’ ukow, Z akład  kredy t, ziem 
za 200 zł. —"—  ezask Banku askon.’. za -M() z j 
685. galie. B auku by p o t za 200 zł. 420 00, gali e
banku dla handlu i przem ysłu za 29 > ------ .
Chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 116 00 żiw-LC.- 
stenska banka 134 00 kredyty  au-ti 353 50 K re­
dyty węg. 423 50.

P o ży czk i p n b l le z n e : Gal. propinacyine 97.00 
buków, propin. 10150 . gal kraj. z r. 18U  96 75

L is ty  z a s ta w n e  5 pr. Gal. Banku byr -. 
109 75, Gal. Zakł. kred zieiu. w Krakowie 102.50 
Gal. Tow. kred. ziem. 98"25, 4 1/, pr. Bauku kra 
jowego 100"40, buków. Zakład, kred. ziem. 101- 0 
5 p re . buków, kasy oszczędn. 100"—

L o sy : austr Czerw, k rzyta 18*30, węg. Czerw 
krzyża 12-60, Bazylika 0 00, Krakowskie 25 25, 
Stanisławow skie 42 00. Tureckie 63 70.

W a lu ty : Kuble papier 133’75 80-m srtów  i 
12-21, SO-frankówki 9'91 soyereiuue 12-45, >u- 
reckie liry  złote 1 1 1 6  109 Marków*: 1 12
akie 10:1 ' irT’" 'K  4380

W ażn ie jsze  zm ia n y  k u rsó w  w ostatnim  ty ­
godniu były następujące:

14. kwietn. 12. kwietn.

S t a n  p o w i e t r z a .  Wczoraj popołudniu 
i w nocy mieliśmy pogodę, dziś pochmurno

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w poj 
łuduie 764 mm.

Prognoza ua dobę dnia 25. kwietnia br.
< od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku wschodni, o średniej prędko­
ści 5 m sek.

8 rednia temperatura doby pozostanie o- 
koło -J-11°C, niebo będzie lekko zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza oko­
ło 7 0 % .

Opadu nie będzie.

J u t r a  d. 25 kwietnia: 
— św. Artyraona.

św. Marka Ew.

(Z* tę rubrykę redukeys me odpowindn)

ID e  3̂ Lt37- s t a ł

Dr. B. Kaczorowski
były  uczeń szkoły berlińskiej 

p rzen iós łszy  swój d ługo le tn i  zakład  
dentystyczny  

z W iednia do Lwowa
ordynu je

p rzy  ul. Sykstuskiej I. 23
( s ta ra  poczta) p a r te r

od g. 9 — 1 przedp. i od 2—5 pop.
W niedziele i święta od 9—12

Dla ubogich chorych codziennie 
ambulatoryum 

od  8 —9  p rzed p .

Dr. Z yg tuan t G em barzcw sk i  po od­
byciu trzyletniej praktyki na kilku K lini­
kach wiedeńskich, przeważnie w chorobach 
kobiecych, jako asystent prof. Rokitańskie- 
go i operator kliniki położniczej p.of. Brau­
na w Wiedniu, ordynować będzie w sezonie 
tegorocznym w Krynicy.

B en ta  papierowa 
A ustryaoka ren ta  koronowa 
B enfa sreb rna  .
B enta złota
4 prc. węg. re n ta  złota 
W ęg. ren ta  koronowa . 
Losy państwowe z r. 1860 
Losy państwowe z r. 1864 
Anglobanki 
W ęg. B anku  k red .
Z akładu  k redyt.

węg. Banku 
uionbanku 

Austr. zakładu kred. ziemsk. 
Landerbanki 
Alpiny 
Tow.

9,','50 
. 97M0 
. 98-35 
. 119-50 
. 11815 
. 95-15 
. 145 50 
. 197-— 
. 15175  
. 442-25 
. 355‘50 
. 132-30 
1004-— 

. 260-50 
, 472- -  
. 250-40 
. 74-90

Kolei państw . 
Kolei połud. 
Marki papierowe

339 25 
. 107-75 
. 6112-5

p o b i e r a ł ^  tego podatku  280 zł. rocznej i ^ ow- żeg’- parowej na Dunaju 5-8—
płacy. Pew nego  razu p rze s łu ch iw a n y  w i A ^ t / k o l e i  północno-zaehod.. 2z9 -  
policyi, odpow iedzia ł,  że jego  s t r o n n i -  K olei doliny Laby . . 261-50
ctwo nie zna  ojczyzny. „G dy w z ro śn ie ­
my w siłę —  rzek ł —  p rze s tan iem y  
p łacić  podatk i  i n ie  dam y żo łnierza ."
N a jub i leuszu  n iezaw is łośc i  W ę g ie r  rzekł 
K o y a c s : „U nas  nie święto, my nie Ma- 
diary; my ni® m am y ojczyzny, bo n ic  nie 
posiadam y.”

W  niedzie lę  uda ł  się Kovacs do m a­
g is t ra tu  w V asa rhe ly  i za żą d a ł  zwrotu 
zabrauych  m u  przy rew izy i pism, a k ie­
dy widział, że chcą g o  aresztow ać, za­
wołał n a  k i lkuse t  czekających  na  dw o­
rze robotn ików  wiejskic-b, k tórzy  wpadli 
do budynku i zn iszczyli wiszące w u r z ę ­
dzie p o r tre ty  (lakże Koszuta) i z d e m o lo ­
wali n iem al salę pos iedzeń  m a g is t r a tu .
W  walce z ża n d a rm a m i i h u za ram i  k i l ­
kadziesią t osób ran io n o ,  a  dw aj ro b o tn i ­
cy zginęli.

W ojsko k rąży  w okolicy i zwozi coraz 
nowych are sz tan tów . P o ło w a  po licyan-  
tów jest  w zm ow ie  z c h ło p a m i i o d m a ­
wia posłuszeńs tw a. R u c h  obejm ie ,  j a k  
sądzą, w ielką część W ęgier.

98-45
97-70
98-35 

119-45 
118-50
95.10 

145-75 
197-25 
150 50 
4v2 50 
353-: 0 
12510 

100 f — 
257-50 
472 — 
2(9-40

78-80
5 5 3 - -

899750
227-50
263-25
343-75
106.25

61.12-5

P od z ięk ow an ie .
W  sm u tk u  pogrążona  rodz ina  ś. p. 

H eleny  z S zyb ińsk ich  B udzynow skiej ,  
zm ar łe j  w S am borze  dn ia  18. b. m., 
sk ła d a  n in ie jszem  n a jse rd ec zn ie jsz e  p u ­
bliczne p o d z ięk o w an o  P rz e w ie le b n e m u  
św ieckiem u, tak m ie jscow em u j a k  i za­
m ie jscow em u D u ch o w ie ń s tw u  obu ob ­
rządków, P rzew ie lebnem u  K onw en tow i 
OO. B erna rdynów , P .T .  R a d n y m  i U rz ę ­
dn ikom  m a g i s t r a t u , P. T. U rz ęd n ik o m  
p a ń s tw o w y m  w szelk ich  dykas tery j ,  K or­
pusow i P. T . Oficerów garn izo n u  Sam­
borskiego, P. T. O byw ate ls tw u  z iem skie­
m u ,  S zanow nym  P rzedm ieszczanom  i 
całe j P. T. Publicznośc i  za tak  liczny 
udzia ł  w sm u tn y m  dla  nas  obr ędzie 
pogrzebow ym  i okazan ie  nam  tak  szcze­
rego  w spółczucia i żalu za przedwcze­
śn ie  zgasłą .

W szczególnośc i  dziękujem y n a jse r ­
deczniej P rz ew ie leb n e m u  K -iędzu  P ra ła ­
towi J a n o w i  D o ru w a ld o w i , oraz W iel­
m ożnem u  Piinu B ron is ław ow i Bukietyń- 
skiem u , Zastępcy  b u r m is t r z a ,  za tyle 
dow odów Ich  życzliwości i przyjaźni w  
n ieszczęśc iu ,  k tó rem  O patrzność  ciężko 
n a s  dotknęła .

D r. 1  .n a ry  B udsynow ski, mąż, P au­
lina  Szyb ińska , matKa, W ładysław . K a­
zim ierz  i M a ry  a Seybińscy, rodzeństwo.

P O C IĄ G Ó W
:ii: y u i l.ezerwo* 1893.

(d e a s  lw o w sk i).

Z  rynków towarowych
Y iiedeń  dnia 24. kw e tn ia . Na dzisiejszym 

targ u  zbożowym rucii był nadzwyczaj ełabz a 
tendent y» m dła. Sprzedawano : pszeuieę na  wio­
snę po zł. 7 29, żyto na  m aj-czerwiec 6‘e5, owies 
na  m aj-czerwiec 7 01.

«  ć  6 h  o  & E i i! o

ryer Osobowy

Krakowa 
Bodwnłocz. 
Połw. Podiam. 
Czet niowiee
3trvja
Bełżca

301
6-44
6-54
6-36

10 i i
3-20 
3 32

r»*ą 
10 16
10-40
10-3G
10-26
9 50

11-11 
11 i i
U  33
3-31
7-21
7 «

7-Sę

io-“
3-41 s-oi

V r z v o h  o  d  z  ą  z

Krakowa
1’adwołocz.
jalw. Padiam..
Cz -liliowiec 
Stryja 
Icłzca

308
2-46
2-34

,0-io

6 01 
10-ót
9 w

6-ss
6*il
9-31
7-n 
1 os
8-17}

9ii
9-46
5-55
7-59
9-06
526

9-35

12-51 
9 i* 2-38

Przyjechali do Lwowa.
d n ia  24. k w ie tn ia .

H o te l Z o r ż a .  A. (Jo ray sk i * ^ odeBy Wz 
ki, G. Barueh z P o d g ó rz a , J .  Q0j10(j niCy 
Z ag w o źd źca , K . O drzyw ole i - j j em I
H  Palmer z B ukaczow iec, H. C osti z R em

B' heŁ l  K r a tw s te -  a r .  B Z r » e » » fMOtet iltu  p 0dzarko z G ajó w , F. Ir- 
ze Styryi, k . • _ Wjednja) b .  Lis z Kan-

S f V  D. S lb a i .k i
Stryja! ke. K. M atk o w sk i z Sahinowa, ks. 
J .  P e łec b  ze Z ru ty n a .

cyfry tłusto, w k t ó r y c h  m in u ty  podkreślone
ea czarna linijka, oznaczaj* porę nocną °d g

d£i Ł 6 od
l j  u* fturnueiskietfo a  mianowicie: gdy ze* 
m u - ś r o d k o w o  - europejski (kolejowy) w skazuje 
godzinę 12, zogar lwowski wskazuje godzinę

l2 Wmbiurze iuformacyjnem austryaokich kolei 
państw, we Lwowie ul. TrzeeLgo Maja L 3. 
(Hotel Im perial) sprzedaż biletów stielowyeh, 
okrężnych, dowolnie zestawianych, — zeszy­
tów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w for­
macie kieszonkowym, inform acje w sprawach 
taryfowy ch i przewozowych!

------------------------------------------------------^ r n i T ó s z c z i ę d . 3 = L 3 7 - c l 2 .  i - o s p o d y ń “

Suche znakomite Mydło do prania kilo 40 ct. — Krochmal pszenny w najlepszym gatunku 
kilo 27 centów .  Karhka królewska do bielizny. Szczotki do szurow-ania i zamiatania.

jedynie do nabycia w najtańszej drogueryi

J .  GÓRNEGO 1 T . P IL A R SK IE G O
Lwów, hotel Żorża.
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P erwsza Komunna 
święta.

Pamiątkowe obrazki, różańce, 
medaliki i książeczki

od na jzw yk le jszych  do l ą j wykwi n t -  
n i e j s z y c l , w wielk. n wyborze f:o 

najniższych c naoli 
poleca

KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dra WŁAD. M M O W S M
t f t  ZE^Ira.lro i e

Majątki lasowe
korzystnie do nabycia;

1. w  G a llc y i z a c h o d n ie j :  168 m. roli,
■14 m. łą k , pastw isk  4, lasu szpilkowi go 
m 495 budynki znakomite — cena złr. 

'85.C00, d łu g  złr. 22100.
2. w  G alicy i w s c h o d n ie j : 191 m. roli, 

65 m. ł ą k , lasu szpakowego wysokopien­
nego m. ;-66; budynki odpow iednie; cena 
złr. 60.0( 0.

3. w  G a lic ji w sc h o d n ie j : SCO m. roli, 
45 m. łą k .  71 m. p astw isk , 216 m. lasu 
bukowego ; budynki dobre ; cena 65.000 zł.

Bliższych wyjaśnień udziela J. Topol- 
nicki, A gercya h and low a, Lwów, ulica 
Pańska 1. 13. 5473

DROUYSi! OGŁOSZENIA po cencie ud w yrazn.

M A G L E  P O K O JO W E  po złr. 24' po 
1*1 leca P i o t r  C l ir z ą s to w s t i ,  handel że­
lazny w eLw ow ie, 
przeciw katedry).

plac K apitalny 1 (na-

POŹYCZKI do 100 złr, udzielam pod ko 
rzystnym i w arunkam i. A dres: „W. 42' 

posto restante Lwów. ?3

KU C H A R Z  pracujący przez kilkanaście 
lał w domach m aguackich i większych 

hotelach , chciałby zmienić oi ecną posadę 
Zgłoszenia przyjm uje: Garlicki, poste rest. 
Śniatyn. 32

A d m i n i s t r a t o r  za kaucyą poszukuje
posady. Wiadomości udzieli z grzeczno­

ści Tow arzyttw o Ofieyalistów, plac iChorąż- 
czyzny. 34

OSOBA cierp iąca , 
kweście. A dres : 

te  Lwów-Podzamcze.

zmuszona chodzić po 
Ivalina“ post. restan-

NOWO O T W O R ZO N Y  Zakład pogrze bo 
wy Joanny Ostrowskiej, Lwów ulica 

Sobieskiego 33. Urządza od n a jw sp an ia l­
szych do najskrom niejszych Uchyla pozo 
stałej rodzinie wszelkie formalności w za­
kres pogrzebowy wchodzące. Główny skład 
trum ien  kruszcowych po cenach fabrycz­
nych lub im itac ji berlińskich. Z głębokim 
szacunkiem  Joanna Osiroicska. 5

T Y S IĄ C  T U T E K  n :ek Ie jo iy ,h  z dosko­
n a łe j  f ip n e iu k itj b ibu łk i po z łr. 1 i 

wyżej poleca fabryka F .  Niż: low skiego , 
Lw ów . P rzy  odbiorze 5.(00 sz tu k , poczt, 
franco. 998

BON Y  i G uw ern an tk i, Oiieya listów pry­
w atnych i służbę wszelkich innych ka- 

tegoryi do robót gospodarczych , kuchen­
nych i pokojow ych. oraz służbę hotelową 
i re s tau ra cy jn ą , poleca Biuro informacyjne 
Maryi Wąsowicz we L w ow ie, przy ulicy 
Sykstuskiej 3, I. piętro. 996

KA P E L U SZ E  I  C Y L IN D R Y  Plessa i
angielski?, w i gromnym wyborze otrzy­

m ali S. GABRYEL & J . OHLEBOWNIK, 
we Lwowie plac Halicki 1. 3. 973

CZ A R N Ą  MALW Ę sprzedaje Zarząd 
dóbr Szeszerowice poczta Sądowa W i­

sznia.

DLA GOSPODARZY. N ow ość  p a ste ­
wna. Poligonium  sachalnense, zalecane 

urzędów n ie  we Francy i podczas braku pa­
szy, wieczne i zim notrwałe , kosi się czte­
ry razy. Sztuka 12 et., IhO sztuk 10 zł. 
z0o sztuk 18 zł. Gladiolusy gaudenarensis 
w różnych najpiękniejszych odm ianach, 
świeżo sprowadzone z H aailem u po 10 et. 
Zarząd ogrodu L apszyn, Brzeżany. 994

( J o  t r i o ;  W wydawnictwie dziełek iu- 
t  l i l C l j i  dowych , Lwów G arneaiska 

24, nabyć m ożna , Czytania majowe". Na­
p isał ks. St. Szym ala. Cena 30 et. Dla za­
m aw iających k ilka książeczek znaczny 
rabat. 1 31

2 u m e b lo w a n e  pokoje kaw alerskie (ewen­
tualn ie fertep ian) zaraz do wynajęcia. 

T ea tia ln a  5. SiO

jkR O G U E R Y A  pod , Kotwicą" Jakóba 
R ch en a , m agistra fa rm a c ji ,  Lwów, 

hotel W arszawski. Skład inateryałów a p te ­
cznych, opatrunków i instrumentów ch iru r­
gicznych , p u  fun iery i, artykułów  toaleto­
wych krajowych i zagranicznych, oraz. a r­
tykułów gospodarskich. 20

fNA K otllT F, TUTKI N IE K L E J O N E
I Niemcjowskiego, zbadane przez miejskie 

laboiatorynm  są do nabycia we wszystkich 
trafika, h. 899

13TERBAT15 karawanową
c h i ń s k o - r o s y j s k ą  sao

V, k ila  złr. 1 60, 2 —, 3 '— i 4 '— , zbioru 
majowego, poleca handel herbaty

Edmunda Riedla we Lwowie.

IN S E K A T Y , A N O N S E  do wszystkich 
l  dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, K opernika 11

C ilLOPG.A do obsługi poszukuje 
Szermierz,y“ K opernika 16.

„Klub
29

AGENTÓ1V poszukuje pewne zyskowne 
przedsiębiorstwo Zgłoszenia do Admi- 

inist acyi Gazety Narodowej.

Do nabycia w  w szystk ich  aptekach i składani! wód m ineralnych .

Saxlehnera
d£H g o r ź k a

K orzyści S a s le h n e r a  ź ród ła  U m i y a d i  J ń r o s  wedle o rzeczenia  
5457 p ie rw szych  powag1 le k a r sk ic h ;

szybki, pewny i łagodny skutek.
Nawet przy dłuższem użyciu narządy traw ienia znoszą tę wodę wybornie. 

Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakich ko. wiek ujemnych 
następstw . Dawki małe.

Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie

S A IŁ E H N E R A  W O D Y  G O R ŹK 1 EJ.

w górnych W ęgrzech (s tac ja  kolei). Kąpiele siarczane i błotniste zwiedzane ze 
w szystkich stron św iata. Skuteczne przeciw cierpieniom  reum atycznym  , giehtowi, 
chronicznym chorobom kości, stawów, m uskuł i skóry, złam aniom  i trupieszeniem  
kości, wszelkiego rodzaju newralgii, ischias, skrofułom , syfilis, nawet w wypadkach 
które zresztą n igdzie  lekarstw a nie znalazły, Budowle nowe: kurhaus, t r r ,  w illa  
„Franzens“f — Frospekly  gratis. Mieszkania we w łasn y m zarządzie. l-yrehcya.

„K aufe belm  Schm ied  u . n ich t be im  Seh m ied el 1“ mówi stare przysłowie. 
Takowe m iże się słusznie odnoBić do mego m agazynu, gdyż tylko in teres w takich 
rozm iarach jak  mój, ma przez zakupno za gotówkę wielkich zapasów towarowych 

i innych korzyści, skromne w y d a tk i, z których kupujący korzysta,
P rzep yszne  wzory d la osób p ryw atn ych  g r a tis  i  fran co . 5299 

Obfite k sią żk i z w zo ram i jakich dotąd n ie było dla krawców niefrankowane.

M A T E R Y E  SA  U B  KAIMA.
Peruw ien i dosking dla Wielebn. Duchowieństwa, przepisane m aterje na mundury 
c. i k. urzędników, także dla weteranów, straży ogniowych , gimnastyków, liberie’ 
sukna na  bilardy i stoliki do gry, pokrycia powozowe, łoden, także nieprzem akalny 
na ubiory myśliwskie, materje do prania, pledy do podróży od 4 — 14 złr. Chwale­
bne, izetelne. trw ałe, czysm w ełniane t o w a r y  s u k i e n n e ,  a nie tanie s z m a t y  
za które nie warto opłaeac krawca, poleca J A N  S T I K A R O F S K Y ,  B e : -ló  
(. ustryaek i M anchester) n a jw ię k sz y  fa b ry c z n y  s k ła d  su k n a  w wartości ‘L mi- 
iona. F r z e s y lk i  ty lk o  z a  z a lic z k ą  p o c z to w ą . Korespondencja w języ k ach : poi-

r.7nol;im Wturiu.pclr i ni w/n-iWm fmiwmnhin. : ___ • i _i
ilOllrt. P rZ G S jllii -y - — - -- b  ̂ _ - - - - —». ..j.vuuunvju ił ,

skim, niem ieckim , czeskim, w ęgierskim , włoskim, francuskim  i angielskim.

Irwów, obok Kasy oszczędności.

6 M  S D  H O B L

i w s p i a l s z y  lata ł v e  Lwowie,
elektrycznie oświetlony, wspaniale urządzony, 

winda osobowa elektryczna.

Poczekalnie z czytelniami.
O grzanie cen tralne

a * .
D r u t

k o lc z a s ty , po 
d w ó jn y , cynko­
wany do ogrodzeń 
U 0 metrów w c-a- 
łyc-h znojach po 

250 metrów, po z łr 5 - —, b e z  k o lcó w  100 
metrów z łr  4 -  . S ia tk ę  d r u c ia n ą  do 
o k ien  czarna lub kolorowa, m etr □  złr. 1 
w lepszym gatunku  złr. 1 20. K L O S Z E  
do p rz y k ry w a n ia  druciane od_ 22 do 33 
cm. śred n .|w  c nie od 45 do 75 ct. Ł a w ­
k i  o g ro d o w e  suładane z łr 6 -  . K rz e s ła  

składane złr. 2 6 0  5568
poleca

A N T O N i  H A L S K 1
handel wyrobów żelaznych 

w e  L w o w ie ,  p la c  M a ry a c k i 1. 9. 
Osobny magazyn mebli żelaznych

na pierwszem piętrze.

Francuzka*
z w y ż sz e m  w y k s z t a łc e n ie m ,

Polka i dw ie Niemki
p o s z u k u ją  u m ie sz c z e n ia  p r z e z  B i u ­
ro n a u c z y c ie l s k ie  p .  M o raw sk ie j ,  

u l i c a  H a l i c k a  10. 5585

Alfred Rassl w Opawie
(Troppau) Szląsk austryacki

Skład nasion rolniczych i leśnych
założony w  roku 1857

poleca 5142

najlepiej wypróbowane nasiona każdego gatunku i rodzaju
hurtownie i drobiazgowo.

Próbki i c enn ik i  b e z p ła tn ie  i f ranco

BtC.ffeżne (Ha w arcDiteRtow, ( i n i u r ,  u t t t i R
A g e n e y a  1 s k ł a d  k o n U s o w y  w y r o b ó w  m a r m u r o w y c h  * ł o m ó w  

T o w a r z y s t w a  b u d o w l a n e g o  „ U n i o n u w  W i e d n i u

T .  2v£-  S d O T M T C K E B G - O
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 8

poleca gotowe p ły fy  n a  s to ły ,  s to l ik i  i konsol”, um yw aln io ,  słupy, 
wazy. s p lu w a c z k i ,  k o m in k i ,  m o ź d z ie rz e ,  rzeźby, pom nik i  i inne w y­
roby  z rozm a itych  m arm urów , syenitów , porfirów, n n j s u  etc. P r z y j ­
m uje  wszelkie zam ów ienia  na surow e lub  w ykończone robo ty ,  podług  

w łasny: h  lub  danych  ry sunków . 5355

Z  p o w o d u  teg o ro czn e j

WYSTAWY KRAJOWEJ
spodz iew am y się w ielkiego przypływ u obcych i w sku tek  tego p iw ię k sz y b śm y  o wiele nasze  lokale 
s j r z e d a ż y .  Ń a d e s i łe  w łaśn ie  w wielkiej ilości now ości w iosenne  1 j e s ie n n e  sp rzedają  się po n ie­

zw ykle  tan i  h cenach .  Szczególniej za le c e n ia  g c  ne  i bez k o n k u r e n c j i  są n a s tę p u ją c e  t owar ,  :
LC0, 1-50,10 000 pół-jedwabnych parasolek (Entoucas) po 

1*75 i wyżej.
4 000 jedw abnych paraso lek  po 3 50, 4 1—, 4-50 i wyżej. 
:-.00’i sztuk modnych bluzek wiosennych i le tn ic h , fason 

najnowszy po 1-80, 2 50, 4 i wyżej.
2.0(0 zupełnie modnych Cabes (n a rz u tk i, m antylbi) po 

2 50, 3 —, 3 50 i wyżej. 
l.OCO halek do pioc-hu i 1 eszczu po 1 "20, 1 50, 2*25 i wyżej.

Konfekcya dla dzieci.
4000 najm odniejszych sukienek wiosennych i letnich po

1 50 2•—, 2*50, 3’— i wyżej.
1500 modnych płaszczyków we wszelkich wielkościach po 

8, 3-50, 4*— , 5 i wyżej.
300) ubrań  dla chłopczvków we wszelkich wielkościach 

po 1 5 0 , 1-80, 2, 2'50, 3 i wyżej.
Szczególne nowości w w stążkach , k o ronkach , woal- 

kach, kapeluszach dam skich i dziecięcy:lv, rękawiczek glace, 
d u ń sk ich , w ełnianych i jedw abnych, ch u etk ach , pończo­
szkach, parasolach 1 parasolkach, bluzach j-dw abny li, w e ł­
n ian y c h , satynowych i do p ra n ia , sz lafrokach, negliżach, 
b a reluszath  ogrodowych i kostjum ach ogrodowych nadeszły 
w łaśnie w wielkiej ilości i uzu p ełn ia ją  się codziennie.

Szczegó n i e j ^ a  h a r to w n a  im H  p i a z f j i a  *  ediiziaie 
firanek, kap i dywanów.

5 ''00 kap na stoły po 75, t  29. 1 90, 2 50.
40( 0 kap na łóżka po 2 -— , 2'50, 3 '—, 3-50, 4-—.
800 wielkich kap i;a stoły i łó żk a , dających sję użyć na 

obie strony (wyrób dywanowy) po 1*00, 2 50 4 i 5 —

300 garniturów  „Louvre“ na łóżka, składających się z dwóch 
kap r.a łóżka i 1 ua stół, tkanych nie.drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 z łr

2 0 garniturów  „Bourett11 tkanych składujących się z 2 kap 
na łóżka, l ua s tó ł, wszystkie 3 sztuki razem 0 —, 
8-— , 9 — i wyżej.

3(00  sztuk portjer w różnych barwach po 95, 120 150, 2 
i wyżej.

800 par firanek koronkowych zawsze składających się 1. 2 
części T25, I *50, 2 '— i wyżej.

10.000 tabletek fantazyjnych (dywanowy wyrób) szt. po 28.
300 kołder z wełnianego atlasu we w szystiich barw eh po 

5'59, 6'50.
200 prawdziwych kołder podróżnych (Jagera) 2 metry d łu ­

gich 3‘5o, 4'50, 5'75, 6'75.
lOGO koców flanelowych w najlepszym gatuukn  , 2 m etry 

w ielkie po 2 80, : ‘50.
500 dywaników pod i n*d łóżka po 150 i 2-—, strzyżone 

po 2*50. 3 '— i wyżej.
300 dywanów na ścianę o ■ eseniu persk im , w kwi ty lun 

figury po zł. 4-— . 5*—, 61—, 6 jŁ  i wyżej.
80 dywanów salonowych i kościelnych p zed o h a rz , 3 me­

try długich , strzyżonych i2  złr.
200 dywanów do pokojów jadalnych 2 50, 3 metry wielkich 

do 0 złr.
300 dywanów pół-sa.jnow ych (-25, T — i wyżej.
IGtO resztek chodników 8— Li m ęt ów Ir. 2-5) i wyżej.
400 prawdziwych, długich chiński, h skor kozich, n a tu ra l­

nych 5‘50. Skm ki A -góra  2-— i 2'50.
Derki do podróży 350 , 5 —, 6-—, z im itac ją  skóry tygry­

siej 7'50 i wyżej.j
Dywany salonowe we wszystkich rozm arach po 5 '/, mei a 

dł.; Potjery i firanki koronkowe ż do najlepszych siat.

juk n a j r y c h le j .
5*i;!

Wszelkie z p r o w i n c j i  nadsyłane, zlecpnia za ła twia  się na j sumienn ie j  i
Z najgłębszym  szacunkiem

SS r z ą d l m a ^ a jB y n u  a u  L> O U V re  we Lwowie, plac Kapitulny 3

potlajo do powszechnej wiadomości w myśl § 11 sta tu tu  gradow ego:

.......

W y b f S 5 5  n a ] w y ż s z y o ł i  o e a
po ja k ic h  z ie m io p ło d y  w  ro k u  1894  od grad u  u b e z p ie cz a n e  b y ć  m ugg. i

Rodzaj 7.ieiDioptodów

W p 0 w  i  a  t  a  o h :

A -
Biała, Bochnia, B. z sko, 

Cluzanów, Dąbrowa, 
Gorlice, Grybów, Jasło, 

Ko buszowa, Kraków, 
Krosco, Lim anowa, 

M yślenice, Mielce, Nowy 
Sącz, Nowy Targ, Nisko, 
Pilzno, Hop' zyce, Tarnów, 

Tarnobrzeg, W.Mowice, 
W ieliczka, Żywiec.

B.
Brzozów, Cieszanów, 

Dobrouiil, Dolina, 
Drohobycz, Gródek, 

Jarosław , Jaworów, 
Kałusz, Lisko, Lwów, 

Ł ańcut, MoścLka, 
Przemyśl, Rawa, Rzeszów, 

Rudki, Sambor, Sanok, 
Starem iasto, Stryj, Turka, 

Żółkiew, Zydaczów.

c.
Bohor- dezany, Bobrka, Bor- 
^szczów, Brody, Bu-zacz, j 

Brzeżany, Gzortków, Horo-, 
denLa, Husiaty n, Kamionka 

Str,, Kołemyja, Kosów I 
Nadwó ua, Pc dliajee, Prze-j 
uiyślany, R ohatyn, Skałat,:
Śniatyn,Sokal,Stanisław ów ;
Tarnopol, Tłum acz, Trein- 
bowl , Zaleszczyki, Zbaraż, 

Złoczów, Bukowina, j
poz. poz. z łr za 1(0 kilo poz. złr. za 100 kilo poz złr. 7.a 100 kiio

1 Ż y to  ozime
_.. 6.50 1 6.— 1 5.50

2 n jare 2 6.— 2 5.60 2 5.—
3 Pszenica ozima 3 8 .— 3 7 60 3 7 .~
4 » . , jara 4 7.50 4 7 . - 4 6.50
5 J ę c z m ie ń 5 6.50 5 6.— 5 5 50
6 O rk isz 6 6.50 6 6 - 6 5.50
7 O w ies 7 6.50 7 6 .— 7 5.50
8 H r e c z k a  ( T a ta rk a ) 8 7.— 8 6 50 8 6 . -
9 K u k u r u d z a 9 6.— 9 5 50 9 5.—

10 P ro s o 10 6.50 10 6 10 5. -
11 G ro c h  p o sp o l i ty 11 8 .— 11 7 11 6.—
12 G ro c h  ( W ik to r y a ) 12 9.50 12 8 50 12 8.—
13 G ro c h  z ie lo n y  d r o b n y 13 8.— 13 7 . - 13 6.60
14 Bób 14 6.50 14 6.— 14 5.50
15 Bobik 15 6.— 15 5 50 15 5.—
16 F a s o la 16 8.— 16 7.50 16 7 —
17 S o cze w ica  z w y k ła 17 8 . - 17 7.50 17 7,—
18 S o cze w ica  sz e lą g o w a 18 9 .— 18 8 50 18 8.
19 W y k a 19 : 6.50 19 6.— 19 5 50
20 T y m o t k a 20 26 - 20 25 — 20 24.—
21 K onicz  c z e r w o n y 21 64 — 21 62 - 21 62.—
22 K o n ic z  biały i sz w e d zk i 22 70.— 22 68 - - 22 68. -
23 B z e p a k  z im o w y 23 1 2 .- 23 1150 23 11. -
24 R z e p a k  le tn i 24 10.50 24 1 0 .- 24 9.50
25 L n i a n k a  (Lnica ,  R ż y j) 25 9.60 25 9. - 25 8 50
26 Konopie w łókno 26 21 — 26 20 — 26 1 9 .-
27 N a s ie n ie  k o n o p n e 27 9.— 27 8.— 27 7.50
28 Len włókno 28 2 4 . - 28 23. - 28 22 —
29 N a s ie n ie  l n ia n e 29 11.-- 29 10.— 29 9.50
30 M a k 30 2 5 . - 30 2 3 . - 30 2 2 .-
31 K m in e k 31 2 2 . - 31 21.— 31 2 0 . -
32 Anyż ro s y js k i 32 25.— 32 2 4 .- 32 23.—
33 A n y ż  p ła sk i 33 2 6 .- 33 25. - 33 2 4 . -
34 K a r t t  fle 34 1.80 34 1.50 34 130
35 C h m ie l  z a  50  k i ł o 35 75.— 35 72.— 35 70.—
36 Ł o z a  k o szyk .  1 - le tn ia  z m o r g a 36 4 0 . - 36 2 8 .- 36 25.—
37 Ł o z a  k o szyk .  2 - le tn ia  z m o r g a 37 50 — 37 33.— 37 28.—

I- C en  1 ubezpieczone, a nie Ceny targowe b ę d ą  s łu ż y ć  w r a z i e  g r a d o b ic ia  z a  p o d s ta w ę  w y ­
n a g ro d z e n ia .  W o ln o  j e s t  p o d a w a ć  do u b e z p ie c z e n ia  c e n y  n iż s z e  od  w y że j  o z n a c z o n y c h ;  cen  
w y ż s z y c h  D y r e k c y a  do  u b e z p ie c z e n ia  w  m y ś l  § 11 s t a t u t u  p r z y ją ć  n ie  m oże. t-yjąt  k  w t< j 
mleize stanowi Jtdnak chmiel. C e n a  m a k s y m a l n a  c h m ie lu  m o ż e  b y ć  bo w iem  n a  p r z e d s t a ­
w ie n ie  z a b e z p ie c z o n e g o  po w y k a z a n iu  w a ż n y c h  p o w o d ó w  p rz e z  D y r e k c y ę  lu b  R e p r e z e n t a c j ę  
wciąga trwania zabezpieczenia z a  d o p ła tą  o d p o w ie d n ie j  za l ic z k i  p o d w y ż s z o n ą ,  o i'c chmiel 
do owej pory przez grad uszkodzonym nie zosta ł ,  a w t a k i m  r a z ie  c e n a  p o d w y ż s z o n a  
służyć Dędzie z a  p o d s ta w ę  w y n a g r o d z e n ia  w  ra z ie  g ra d o b ic ia .

Dyrekcya Towarz. Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie.
Z .  S ło n e c k i . M £ .  &<• i p i o .

(P rzedruku nie płaoim y).
ii. Hie n z /»’ o ws /ii

Urzędnikt
42 l a t ,  k a t o l i k ,  w o ln e g o  s ta n u ,  
u m ie ją c y  po n ie m ie c k u  i po  cz e ­
sk u ,  k tó r y  p r z y  g o s p o d a r s tw ie  rol-  
nern  p r z e p ę d z i ł  18 l a t  w  n a j p r  >- 
d u k t y w n  ejszej oko l icy  Czech  , i 
m a  d o św ia d c z e n ie  w e  w sz y s tk ic h  
g a łę z ia c h  g o s p o d a r s t w a , w  sz cz e  
g ó lnośc i  s p e c y a l i s ta  w ch m ie lu  i
b u ra k a c h ,  poszukuje miejsca w Ga­
licyi od  1. l ipca. A . B. post.  res t .  
N eu  B y d z o v ,  Bohm eD . 55fi3

' z n a jd z ie  p o s a d ę  w  m e j  k a n c e l a r y i  
n a  cz as  d w ó c h  lu b  t r z e c h  m ie s ię ­
c y  l e tn ic h  b. r. U b ie g a j ą c y  s ię  ze- 
Ichcą z a d e s ła ć  św ia d e c tw « ,  o ra z  p o ­

d a ć  w a r u n k i .  5588

notaryusz w Leżajsku.

C. 1 k. dusjta* ca. dworów . 
P a t e u t a  i p rz y w ile je . 5559

i i

m
„EXSICCATOR
5 m e d a li,  2 d y p lom y i h e rb  p a ń s tw a .

O susza ^i'goć, niszc/sy rudykd- 
nfc grzybek  d r z e w n y  itp.

Ostrzegam przed falsyfikatam i. Żądać ra ­
chunku z m arką fabryczną ,,Exsiccator“. 

Broszurki ilu s tro w an e , niezbędne <da każ­
dego, wysyłam  franco i gr.itis — Agentów 
poszukuję. Adres dla pism i telegramów

„ E x 8 ic c a lo r “ W ie d e ń .
W Krakowie nie pisiadam  filii.

tut

On cherche
un pr< m ier Pensionat on une jeune A n­
g la ise , d’ ne fam ilie distingue uourait 
apprendre. la 'angue Polonaise . e t la  mii- 
sique. On est p rie , d ’envoyer Prospect et 

eomlitions a  5582
Mrs Emily Reisner

I. Wiener GouvernanLu-!ustitut, W ten 
I .  Seilerstiit tc 19.

D O S K O N A Ł Ą  5300

poleca stary handel
W O H L A

L w ów , S y k s tu s k a  G.

W IN A
1892 własnego zb io ru : H ekto litr białego' 
z» Ti z łr  czeiwnnego 24 złr. loco dworzec 
Gonobitz. Próbki dw ulitrow e traueo 96 et 
Gulsverwaltuiig Sotilos3 fiolitsch bil Go­

nobitz, Sudste ierm ark . 5 4b4|_________ l

Romadour śmietankowy
17 wielkich cegiełek w staniole złr. STO 
franco do każdej staey i pocztowej za prze 

kazem pocztowym 5483
Pierwsza fabryka seróv-' Kolińskich 

Rudolfa Koblera w Kol nie.

h desinfekeyi
K w a s  k> r b n l o w y  su ro w y ,

K w c r  karbo lovzy  cz y sz czo n y ,  
W a p n o  k a r b o lo w e  i ch lo ro w e ,  

P r o s z e k  d o  d es in fe k ey i ,
S  a r c z a n  że laza ,

D w p s ia rc z a n  w a p ie n n y ,  
N a f ta l in ę ,  A n t ib a k te r io n ,  

K re so l in ę .  L y s o l , 
N a d m a n g a n  p o ta s z u

poleca 5534

Pieg
L w Ł w ,  R y m k  J 38.

Syndetiicon
znany środek do sklejan 
drzewa, szkła, porcelany, 1 
gur gipsowych, marmuru i t

p o t e o a  Zkajtan l ej

plamy wątrubiane i iuiic j.ici:7.y>'ości o e ry  
nikną w 7 d n a c h  bc7.powrotiiie po użzeiu.
D r .  C l i r ł s t c f f ’ a  znakom itego niesz.kodli-j 
wfgo A rn b ra c re m e .  Praw dziw y tylko 
w zielonych zapieczętowanych orygi u l-,
n jch  d o i ks cli po 80 ct Główny skład  .h . w - a  r  S i  r~w  /  \  - f 'v  -w -v
Lwowa w a p t-cc  pud „Siekm ym  O it in“ W l '  fl '  1  ł  i  1 - ^
Zygm unta R iickrra; w Krakowie w sptecc *  *  •  V _ ^  Z i  Y _ ^  JL  J .

E. Hellera i W. Redyka. o 369j _  , .
  ' L w ów , Ż ółk iew sk a  I. 2.

Najstarszy skład farb i inateryałów
dla Gallcyi i1 Bukowiny.S ł a b o ś ć  m ę s f e ą

skutki szeeigólniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych cadużyó niszczą­
cych zdr.-wie, jak  pewuo i tiw alo usu­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
rł ach lo/pow rze hniona bs ążka ilustr.:

D r a  R  t a u ’u sssoO chrona własna
Cena wydania polskiego ; l z łr.

= Cena wydania m em ieukiego 2 złr. 
i T y s ą c e  znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  

swych c ierp ień , za użyciem kuracyi 
w książ' o tej z ak -o n -j, z u p e ł n ą  swą 
s i ł  ę ui ę s k ą. Za nadesłaniem  franco 
należy te ści , otrzym a «ię książkę w ko 
percie prze Masn/.yn W ydawnictwa W. 
F. llioiey w I. p.-ku (V ilags-M .igw .in 
l .e  t* z i g. N uinarkt w Niemezei li.

Zboże®
Z a s tę p s tw a  d ' a  S.-ksonil dobiegi 
dom u b a n  MoW'go pcs n k f jo  d -b rz e  
ren tno^- tna  firm*. O ferty  p o d :  
l>. 17. lludo’f JIosso, (hemnitz.

 __ ■. -i-----1-----   —Bank rolnicz,
T  wt'r O I z Oviie

poleca ^312do zasiewu wiosennego:
koniczynę, tymotkę, lucernę oryg francu­
sk ą , w olne od k a n iu u k i; rajgrasy , spo- 
rck, łu b in , w ykę, bob ik , g ro ch , buraki i 
marchew p a s tew n ą , koński ząb oiygiualoy 
am erykański i węgierski o az uowy ga tu - 
|nek „koński ząb złoty" ( Goldschonheit), 
ilkukurudze pastew ną „P i g  n o l e t t o "  oraz 

wszelkie inne n siona i znoża jare. 
4Vs/.i lk ic  n asion a  p o sy ła m y  do sta cy j  
oceny n a s io n  ce lem  zb ad an ia  czy s to śc i 

i s i ły  k ie lk o w u n ia .

Nawozy sztuczne
z g w arancją  za p r cent i jakość składników.

M a s z y n y  r o l n i c z e
z pierwszoraędfiyeh fabryk.

P r .wdziwy ty*lko w t e d y ,  jeśli t ójkąti.a butelka jest zam ru le ta  kartką za­
drukował,ą jak poniżej w kolorach czerwon .u . ezarnyui, na żółtym papierze.

D o tą d  n l c p r z a w y ż s z o n j .

W . M A A G E R A
p ra w d ziw y , o czyszczon y

TRAS Z WĄTROBY
4944 przez

Wilhelma Maager’a , w Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadaDy 

z powodu w ielk iej str a w n o śc i przedewszystkiem 
dzicciem zalecany we w szystkbh tych wypadkach, 
w których wsbazanem jes t ogólne w zinoenlen le  c a ­
łe g o  organizm u , a zwłaszcza w chorobach p iersi 
i p łu c ,  dla p op raw ien ia  sok ów , oczyszczen ia  
k rw i itp. — F lu sz k a  po 1 z łr .  w moim składzie 
fabrycznym: W ie n , I I I / 3 . ,  Ueum w rkt N r. 3 , tu ­
dzież do nabycia w e w szystk ich  aptek ach  i han­
dlach kcrzennych  monarchii nustro-w-gierskiej.

JVe Lwowie: u  pp P, Mikolasza, Z. Ruckera, J. 
Beise.ra, K. Krzyżanwskiego apt-karzy , St Markiewi­
cza, h a 1-; la  Bał luba na, kupców. — Główny sk ład  dla 
A u s try i: W . M an g e r, I I I . /8 . ,  H c u m a rk t  3.

Naśladownictwo będzie sądownie ścigane.

i 50 ct. 
2 js tempel.Promesa kredytowa po zł. 41

głów na w ygrana 1 5 0 . 0 0 0  złr. a. w.
gfrjr C ią g n ie n ie  I m  j« .

Promesy kredytowe ziemskie po zł. I1
głów na w ygrana 5 0 . 0 0 0  złr. a. w.

1 i 50 et. 
,4 stempel.

C i ą g n i e n i e  5 .  n i e f u .

Obi e  p r o m e s y  r a z e m t j l k o  O1/* * lr.
Wuchselstuben-Actien Gesellscliaft

„  A R  AT A J « “
Wien, I. Wollzeiie 10 u. 13, Mariahilferstrasse 74B.

_______  — i—  m . -—   ------------------       S----- ----------

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


